
VIII Plenum KC PZPR wybrało
nowy skład Biura Politycznego

 Towarzysz

Gomułka-Wiesław
I sekretarzem

Komitetu Centralnego PZPR
I WARSZAWA. VIII Ple
num KC PZPR wybrało 
'21 bm. następujące Biuro 
Polityczne:: Cyrankie
wicz, Gomułka, Jędry- 
chowskł, Loga-Sowiński, 
Morawski, Ochab, Rapa
cki, Zambrowski, Zawadź 
ki.

VIII Plenum KC PZPR 
wybrało sekretariat w na 
stępującym składzie: Al
brecht, Gierek, Gomułka, 
Jarosiński, Matwin, O- 
chab, Zambrowski.

I sekretarzem KC PZPR 
wybrany został jedno
myślnie Gomułka.

Prasa warszawska wyda 
ła dodatki nadzwyczajne.

Odkrycie przed narodem 
całej prawdy zapewni poparcie 
dla programu działania partii

Cały kraj popiera program
wysunięty przez

Władysława Gomułkę

Pod przewodem 
nowego 
kierownictwa
VIII plenum kc Y | naszej partii za

kończyło w dniu 
wczorajszym swe obrady. 
Podtrzymując i rozwijając 
krytycznie linię polityczną 
zaakceptowaną przez VII Ple
num, uzbroiło ono naszą par
tię 1 naród do dalszej walki 
o rozwiązanie stojących przed 
nami zadań politycznych 1 go-

WARSZAWA. Przemowie-1 
nie Władysława Gomułki wy 
głoszone 20 bm. w czasie ob- I 
rad VIII Plenum KC PZPR i 
spotkało sćę z pełnym popar
ciem mas pracujących Polski. 
Robotnicy, chłopi, inteligenci, 
którzy śledzą obrady Plenum, 
z poczuciem ich historycznej 
doniosłości — przyjmują pro
gram demokratycznych 1 po
stępowych sił partii zawarty 
w przemówieniu Władysława 
Gomułki, jako program na
rodu.

Pełne nznanie dla tez za
wartych w wystąpieniu W. 
Gomułki wyraziła egzekuty
wa KW PZPR w Rzeszowie.

Uchwalona tam rezolucja 
podkreśla, że dokonana w 
przemówieniu analiza sytua
cji w kraju jest słuszna. Uwa 
żamy — stwierdza dalej re
zolucja — że odkrycie przed 
partią i narodem pełnej praw 
dy, chociaż jest ona ciężka 
i przykra, ułatwi partii i 
narodowi pełne zrozumienie 
sytuacji politycznej i gospo
darczej w kraju, zapewni 
poparcie dla programu dzia
łania partii. W pełni popie
ramy te siły naszej partii, któ 
re zdecydowanie stoją na sta 
nowlsku dalszej pełnej de
mokratyzacji życia polityczne 
go w naszym kraju.

Rezolucję, ustosunkowującą 
się do dotychczasowych wyni 
ków obrad Plenum i przemó
wienia W. Gomułki, uchwali
li jednomyślnie profesorowie

i pracownicy naukowi Uni
wersytetu, Politechniki, Aka
demii Medycznej, Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej i Wyż
szej Szkoły Rolniczej w Po
znaniu.

W niedzielę robotnicy Fa
bryki Samochodów Osobo
wych na Żeraniu stanęli do

pracy, deklarując dniówkę na 
budowę Pomnika Bohaterów 
Warszawy. W południe od
był się w FSO wiec. Przemó 
wił I sekretarz Komitetu Za
kładowego PZPR — Goździk,

Eksperyment bielański

Projekt nowej ordynacji 
wyborczej

WARSZAWA. Sejmowa Ko 
misja do rozpatrzenia sprawy 
zmian w ordynacji wyborczej 
do Sejmu PRL oraz do opraco 
wania ustaw o odwołalnoścl 
posłów i radnych — na swym 
posiedzeniu w dniu 20 bm. 
przyjęła projekt nowego pra
wa wyborczego.

Projekt nowej ustawy o or
dynacji wyborczej do Sejmu 
PRL przyjęty przez komisją 
wprowadza obowiązek tajno
ści głosowania, podczas gdy 
dotychczas wyborca miał pra
wo tajnego głosowania.

Projekt nowej ordynacji 
wyborczej do Sejmu PRL »a- 
mieścimy w numerze jutrzej
szym.

Zakończyły się ohiady IV Plenum NK ZSL

Stefan Ignar prezesem NK
WARSZAWA. 20 bm. zakoń 

czyło 3-dniowe obrady IV ple
narne posiedzenie Naczelnego 
Komitetu Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego podjęciem 
uchwał dotyczących podstawo 
wych spraw politycznych i go 
spodarczych, obecnej sytuacji 
w kraju oraz najbliższych za
dań Stronnictwa.

W trzecim dniu obrad wice 
prezesi NK, upoważnieni w 
dniu poprzednim przez Ple
num do przeprowadzenia roz
mów z kierownictwem PZPR 
wraz z Władysławem Gomuł
ką, złożyli sprawozdanie z od 
bytej rozmowy.

W związku z rezygnacją 
Władysława Kowalskiego ze 
stanowiska prezesa NK. Ple
num przeprowadziło uzupeł
niające wybory Prezydium

NK. W wyniku tych wyborów 
prezesem NK został Stefan 
Ignar.

Do prezydium wybrani zo
stali: K. Banach i B. Pode- 
dwomy. Ponadto Plenum wy 
brało spośród dotychczasowych 
członków prezydium Cz. Wy- 
cecha na wiceprezesa NK, 
L. Stasiaka na sekretarza NK.

Obecny skład Prezydium 
NK przedstawia się następu
jąco: prezes NK — Stefan 
Ignar, wiceprezesi — Al. Jusz 
kiewicz, J. Ozga-Michalski 
i Cz. Wycech, sekretarze — 
Wł. Jagusztyn, J. Domański, 
J. Kadlof 1 L. Stasiak, człon
kowie — K. Banach, J. Dąb- 
Kociol. Z. Garstecki, B. Pode- 
dworny, W. Szayer i J. Szkop.

Wśród uchwał, Plenum NK 
ZSL postanowiło m. in. anulo 
wać uchwałę b. Rady Naczel
nej odrodzonego PSL z 1949 r. 
o wykluczeniu głównego ko
mendanta BCh — Franciszka 
Kamińskiego z szeregów Stron 
nictwa.

A oto tekst uchwały w spra 
wach obecnej sytuacji w kra
ju:

(Dokończenie na str. 4)

Z nsiatnim chwili

VIII Plenum 
KC PZPR 
zakończyło obrady

WARSZAWA. W niedzielę 21 
października w godzinach wie
czornych VIII Plenum Komi
tetu Centralnego Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej za
kończyło obrady.

W dyskusji w ostatnim dniu 
obrad wzięli udział następujący 
towarzysze: Łapot, Kłosiewicz, 
Berman, Zenon Nowak, Dani
szewski, Spychalski. Ochab, 
Minc, Jóźwiak, Cyrankiewicz, 
Zawadzki.

Plenum przyjęło uchwały w 
sprawie aktualnych zadań poli
tycznych i aktualnych zadań go 
spodarczych.

Spotkanie Dąbrowszczaków
WARSZAWA. Ponad 600 b. uczestników walk w Hisz

panii zgromadziło się w dniu 20 bm. w sali ZG ZMP. by 
wziąć udział w pierwszym od klku lat, wielkim spotkaniu 
Dąbrowszczaków, zorganizowanym w przeddzień inaugura
cji Tygodnia Obchodu 20 Rocznicy Walk w Hiszpanii.

Do Pragi 
przybyła delegacja 
KC KPZR

PRAGA. Dnia 20 bm. na zapro
szenie Komitetu Centralnego Ko
munistycznej Partii Czechosłowa
cji przybyła do Pragi delegacja 
Komitetu Centralnego Komuni
stycznej partu Związku Radziec
kiego z sekretarzem KC KPZR, 
to w Arlstowam na czelo

Aktywiści LPŻ 
spotkali się 
z przedstawicielami 

Jugosłowiańskiego 
Związku Lotniczego

WARSZAWA. 20 bm. w gmachu 
warszawskiego Arsenału odbyło 
się spotkanie aktywistów Ligi 
Przyjaciół Żołnierza z bawiącymi 
w Polsce przedstawicielami Jugo- 
slowiańsklego Związku Lotnicze
go. Ną spotkaniu tym goicie ju
gosłowiańscy — Sakela Slobodan, 
Pajic Sredoje i Ule Milos — po
dzielili się swoimi wrażeniami z 
tygodniowego pobytu w naszym 
kraju oraz zapoznali zebranych z 
organizacją i pracą Jugosłowiań
skiego Związku Lotniczego.

Po uczczeniu minutą milcze
nia tych, którzy zginęli w wal
kach w Hiszpanii i tych z nich, 
którzy przelali krew na fron
tach drugiej wojny światowej, 
przystąpiono do normalnego to 
ku spotkania. Problemów nurtu 
jącyeh Dąbrowszczaków było 
niemało. Na czoło ich wysuwa 
się krzywda, jaką doznali w 
okresie beriowszczyzny. Wię

zienia, zdejmowanie ze stano 
wisk, odbieranie rent inwalidz 
kich, to sprawy, które porusza 
li prawie wszyscy mówcy.

Str. 2 — Kazim. Golde — 
Próbka dyskusji wątpli
wej wartości.

Str. i — Prasa zachodnia 
o sytuacji w Polscy

* Około jednej tony 
eldeba na godzinę

Czesi montują 
piece piekarnicze 
w Częstochowie

CZĘSTOCHOWA. Monterzy Ja- 
rosłay Rużlczka 1 Kareł Hrdllcka 
z fabryki pleców piekarniczych 
„Alba" w Horovlcach w CSR roz
poczęli w znajdującej się w bu
dowle częstochowskiej wielkiej 
piekarni montaż wyprodukowa
nych w tej fabryce czterech naj
nowocześniejszych piekarniczych 
pieców cyklotermicznych. łączna 
wydajność tych pieców wyniesie 
ok. jednej tony Chleba aa godzi- 

< nę.

...pogoda
Zachmurzenie duże, miejscami 

deszcz. Temperatura od 8 do IS 
stopni C. Wiatry zachodnie । pół
nocno-zachodnie od 5 do 8 m 
na sekundę.

Przodownicy *- t” nie
tylko pojedyncze osoby. To tak
że grupy ludzi, wyróżniające ale 
rzetelnym 1 sumiennym stosun
kiem do pracy,

Tym razem pod obiektywem 
naszego fotoreportera znalazła 
«1« brygada napraw rewizyjnych 
parowozowni Stupsk.

(Fot. Cz ’ - akii

Na budowach prowadzonych 
przez Zjednoczenie Budownic
twa Miejskiego — Północ w 
Warszawie :io brygad pracuje 
nowym systemem komplekso
wym. Nie ma już brakorób- 
stwa i marnotrawstwa, j za
robki robotników wyraźnie się 
zwiększyły.

Dwunastoosobowa brygada 
Sieft-na Gołębiewskiego skła
dająca się z murarzy, beto
niarzy i pomocników, podpi
sała urnowe na wykonanie 
prac betoniarskich i murar
skich przy wznoszeniu budyn
ku mieszkalnego na osiedlu 
bielańskim. Brygada wyprze
dza harmonogram prac o 5 
dni.

Na zdjęciu: brygada Gołę
biewskiego przy pracy.

(CAF. fot. Szyperko)

Odczyt 
prof. Hochfelda 
w Londynie

LONDYN. Na zaproszenie Kró
lewskiego Instytutu Spraw Mię
dzynarodowych przebywał tu z 
ośmiodniową wizytą prof. Julian 
Hochfeld. Na posiedzeniu człon
ków Instytutu wygłosił on odczyt 
na temat obecnej sytuacji w Pol
sce. Odczyt zostanie opublikowa
ny. Prof. Hochfeld przemawiał 
również w londyńskiej Szkole E- 
konomicznej.

Przodujący ludzie 
Złami Koszalińskiej



W Moskwie podpisano »Mad radziecko-japoński

Deklaracja pokojowa
ZSRR i Japonii

W wyniku rokowań osiągnięto 
porozumienie w następujących 
sprawach:

Do Prezydium
Wojewódzkiego Komitetu
Frontu Narodowego
Oczekujemy powołaniu 

komitetu obywatelskiego 
budowy radiostacji

Sądzę, Panie Prezydencie, 
iż zgodzi się Pan z t'ym, że 
problem broni atomowej po
zostaje jednym z najbardziej 
aktualnych i nie cierpiących 
zwłoki problemów międzyna
rodowych.

Mogę jedynie wyrazić ubo
lewanie w związku z tym, że 
dotychczas rząd USA nie u- 
waża za możliwe połączenie 
swych wysiłków z wysiłkami 
wielu Innych państw, zmierza 
jącymi do zakazu broni ato
mowej i do zawarcia w tym 
celu odpowiedniego porozu
mienia międzynarodowego.

Zanim osiągnięte zostanie 
niezbędne porozumienie w 
sprawie zakazu broni atomo
wej, byłoby — naszym zda
niem — celowe już obecnie 
porozumieć się chociażby co 
do pierwszego kroku, zmierza 
jącego do rozwiązania kwe
stii broni atomowej — co do 
zakazu doświadczeń z bronią 
atomową i wodorową, jak za 
proponowałem w mym liście 
do Pana z 11 września br.

Co się tyczy rządu radziec
kiego, to gotów jest on nie

zwłocznie zawrzeć ze Stana
mi Zjednoczonymi porozumie 
nie w sprawie zaprzestania 
doświadczeń z bronią atomo
wą. Wychodzimy — rzecz ja
sna — z założenia, że do po 
rozumienia takiego przystąpią 
również inne państwa dyspo 
nujące bronią atomową.

Ze szczerym poważaniem 
(—) N. BUŁGANIN

Porozumienie 
o współpracy 
kulturalnej 
między
ChRL i ZSRR

PEKIN. Jak podaje Agencja 
Nowych Chin, Stały Komitet 
Ogólnochińskiego Zgromadze
nia Przedstawicieli Ludowych 
ratyfikował porozumienie o 
współpracy kulturalnej między 
Związkiem Radzieckim a Chin 
ską Republiką Ludową, podpisa 
ne w Moskwie 5 lipca br.

Kraje arabskie nawiaźą stosunki ze Skandynawią

Posiedzenie Biura Politycznego
Ligi Arabskiej

KAIR. Dnia 21 bm. w Kai
rze odbyło się posiedzenie Ko 
mitetu Politycznego Ligi Arab 
skiej. na którym omawiano as
pekt polityczny problemu pale
styńskiego.

W sprawie stosunków krajów 
arabskich z państwami skandy
nawskimi Komitet Polityczny 
zalecił rozszerzyć stosunki z 
tymi krajami i wymienić przed 
stawicieli dyplomatycznych mię 
dzy krajami arabskimi a skan- 
dynawaKimi. Postanowiono na 
wiązać także stosunki dyploma 
tyczne między krajami arabski 
mi a Burmą. Obecnie z krajów 
arabskich jedynie Egipt i Irak 
mają przedstawicielstwa dyplo 
matyczne w Burmie.

Na posiedzeniu postanowiono 
udzielić koniecznej pomocy u- 
chodźcom arabskim, znajdują
cym się na Cyprze.

Uczestnicy posiedzenia po
stanowili, że przedstawiciele 
krajów arabskich w Organiza
cji Narodów Zjednoczonych po 
stawią na Zgromadzeniu Ogól 
nym NZ problem dotyczący 
prześladowań, którym podda
na jest mniejszość arabska w 
Izraelu.

Na posiedzeniu Komitetu 
przedstawiciel Algcru, członek

Komitetu Walki o Wyzwolenie 
Afryki Północnej, złożył oświad 
czenie w sprawie sytuacji w 
Algerze.

„Zespół Radiostacji w Szcze
cinie zgodnie z przeprowadzo 
nymi rozmowami w dniu 16 
bm., prosi Prezydium WRN 
w Koszalinie o przyznanie z 
rezerwy budżetowej WRN su
my 200 tys. zł na budowę ra
diostacji radiofonicznej w Ko 
szalinle. Suma powyższa prze 
znaczona będzie na roboty 
związane z ustawieniem 
dwóch masztów, transport u- 
rządzeń oraz adaptację po
mieszczeń..."

Oto fragment pisma, które 
skierował 18 bm. do Prez. 
WRN dyrektor Zespołu Radio 
stacji w Szczecinie Inż. K. 
Czarnecki. A więc mamy już 
oficjalne potwierdzenie wiado 
mości o budowie u nas radio
stacji. Suma konieczna na 
jej uruchomienie wzrosła 
wprawdzie o 50 tys. zł, ale jak 
poinformował nas tow. Ka- 
wiak, jest możliwość uzyska
nia potrzebnej sumy. Będzie 
właśnie nad tym obradowało 
najbliższe, czwartkowe posie
dzenie Prezydium WRN. .

Dowiedzieliśmy się, że 
Szczecin chce naszemu woje
wództwu zrobić prezent nowo 
roczny w postaci całkowicie 
zmontowanej radiostacji. Na
szym zdaniem trzeba więc ko 
niecznle już dziś rozpocząć roz 
mowy z właściwymi czynnika
mi na temat sprowadzenia do

Całykraj popiera program 
towarzysza Gomułki

Koszalina fachowców z dzie
dziny radiofonii. Wiąże się z 
tym sprawa mieszkań i dlate
go w rozmowach musi uczest
niczyć także przedstawiciel 
Prezydium MRN.

Wszystkimi tymi sprawami 
powinien zająć się specjalny 
komitet obywatelski, którego

powołanie proponowaliśmy 
przed kilkoma dniami. Ocze
kujemy więc na wiadomość o 
powstaniu takiego komitetu. 
Powołać go można na dzisicj 
szym posiedzeniu Prezydium 
Wojewódzkiego Komitetu Fron 
tu Narodowego.

(kao)

»Prowadzimy politykę niezależ
ności wobec wielkich mocarstw«

Wywiad prezydenta Egiptu 
dla »United Press«

KAIR. Udzielając wywiadu 
koiespondentowi Agencji Uni
ted Press, prezydent Egiptu 
Gamal Abdel Nasser wyraził 
gotowość ewentualnego udania 
się do Genewy w celu prze
prowadzenia tam rozmów z pre 
mierami Anglii i Francji w 
sprawie uregulowania konflik
tu sueskiego.

Prezydent Nasser oświad
czy! również, że na przygoto
wanym spotkaniu ministrów 
spraw zagranicznych Egiptu, 
Anglii i Francji w Genewie 
Egipt zamierza wysunąć sze
reg propozycji dotyczących 
przede wszystkim sprawy opłat 
za użytkowanie Kanału Sues
kiego. Jednocześnie prezydent 
Egiptu zdecydowanie odrzucił 
koncepcję rokowań ze Stówa 
rzyszeniem Użytkowników Ka
nału stwierdzając, że Egipt

pragnie współpracy ze wszyst
kimi użytkownikami Kanału, a 
nie z dowolnie wybianą grupą 
18 państw, wchodzących w 
skład stowarzyszenia.

Prezydent Nasser stwierdził 
również, że wpłacanie wspom
nianemu stowarzyszeniu należ
ności na przejazd przez Ka
nał Sueski uważane będzie za 
wiogi akt wobec Egiptu.

W sprawie Jordanii prezy
dent Nasser ponownie zapo
wiedział udział Egiptu w dzia 
łaniach wojennych w razie a 
gresji ze strony Izraela.

Nasser określił również jako 
dwulicową politykę Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczo- 
nvch na Bliskim Wschodzie 
Odrzucając jako bezpodstawne 
stawiane Egiptowi przez pań
stwa zachodnie zarzuty ule
gania wpływom komunistycz
nym, Nasser oświadczył: „Pro 
wadzimy politykę samodzielno 
ści i niezależności wobec wiel
kich mocarstw".

W zakończeniu Nasser do 
dał, że zamierza wkrótce udać 
się do Moskwy i że pragnąłby 
również złożyć wizytę w Sta
nach Zjednoczonych.

Z obrad
KC Francuskiej 
Partii
Komunistycznej

PARYŻ. Komitet Central
ny Francuskiej Partii Komu
nistycznej zakończył obrady 
w Auborvllliers uchwaleniem 
rezolucji vr sprawie rozwoju 
ruchu kobiecego.

Rezolucja podkreśla poważ 
ną rolę, jaką odgrywają ko
biety w różnych dziedzinach 
gospodarki kraju,/» jak rów
nież w walce o pokój i po
prawę warunków bytu. Ko- 
mitei Centralny wzywa koble 
ty do nieprzerwani walki 
ideologicznej oraz przeclwsta 
wienia się naciskowi wywie
ranemu w tej dziedzinie przez 
burżuazję. Rezolucja kończy 
się w-zwaniem kobiet do jed 
noścl działania oraz do wstę
powania w szeregi FPK. Je
dnocześnie KC zwraca uwagę 
organizacjom partyjnym na 
znaczenie szeroko zakrojonej 
akcji w celu pozyskania ko
biet dla partit.

(Dokończenie ze str. I)

dziękując robotnikom za 
przyjście tego dnia do pracy.

Goździk poinformował o 
przebiegu porannych obrad 
VIII Plenum KC PZPR, po
wiedział on m. In., że niektó
rzy z pierwszych dyskutan
tów w wystąpieniach swych 
atakowali warszawską orga
nizację partyjną, załogi war
szawskich fabrvk, a w tym 
1 robotników Żerania, zarzu 
cając im, że zajmują się poli
tyką, a nie pracują. Zarzu
ty te — stwierdził mówca — 
nie są niczym uzasadnione. 
Załoga zbiera się po to, by 
normalnie pracować i czuwa 
nad zachowaniem całkowite
go spokoju.

Poparcie dla programu wy
suniętego przez W. Gomułkę 
wyrazili w rezolucji uchwa
lonej na wspólnym zebraniu 
dziennikarze „Głosu Wybrze
ża“, „Dziennika Bałtyckiego“, 
Rozgłośni Gdańskiej Polskie
go Radia, POP PZPR przy 
Woj. Urz. Kontroli Prasy w 
Gdańsku, zespół redakcji ga
zety Marynarki Wojennej — 
„Na straży Wybrzeża“ oraz 
zarząd Oddziału Morskiego 
Stów. Dziennikarzy Polskich.

21 bm. Olsztyn był wido
wnią potężnej manifestacji 
solidarności społeczeństwa z 
przebiegiem dwóch pierw
szych dni obrad VIII Plenum 
KC PZPR.

Przed teatrem Im. Stefana 
Jaracza zebrało się kilka ty
sięcy ludzi, reprezentujących 
wszystkie warstwy społeczeń 
stwa. W wiecu wzięła rów
nież udział delegacja chło- 
nów, przybyła z sali obrad 
Wojewódzkiego Zjazdu Miczu 
rlnowców, odbywającego się 
w tym dniu w Olsztynie.

Do zebranych przemawiali 
robotnicy, działacze partyjni 
1 społeczni, przedstawiciele in 
teligencji i chłopów, którzy w 
gorących głowach domagali 
się dalszej demokratyzacji ży 
cła i umacniania suwerenno
ści kraju, wyrażając równocze 
śnie poparcie dla dotychcz?>so 
wego kierunku obrad VIII Ple

num. Te wystąpienia przyjmo 
wane były przez zebranych go 
rącymi oklaskami i okrzyka
mi na cześć PZPR.

Wśród powszechnego entu
zjazmu zebrani uchwalili je
dnogłośnie tekst rezolucji do 
uczestników obrad VIII Ple
num KC PZPR, w której wi
tają z uznaniem dotychczaso 
wy kierunek obrad oraz doma 
gają się od kierownictwa par 
tli nieustępliwej walki o peł
ną demokratyzacje i umacnia 
nie suwerenności kraju.

Organizacja partyjna redak 
cji czasopisma Głównego Za
rządu Politycznego WP „Żoł
nierz Połski" uchwaliła rezo
lucję, która m. in. stwierdza: 
— Wraz z całą klasą robotni
czą z radością witamy prze
bieg VIII Plenum KC PZPR, 
które konsekwentnie I zgo
dnie z wolą narodu stanęło na 
czele procesu demokratyzacji.

My, członkowie partii — ofi 
cerowie Wojska Polskiego u- 
ważamy, iż proces ten winien 
objąć również Armię powoła
ną przez lud dla obrony jego 
niepodległości 1 praw.

Wierzymy głęboko, że otwle 
rając nowy rozdział w historii 
polskiego narodu VIII Plenum 
KC naszej partii stworzy wa 
runki do szybkiej i zdecydo
wanej likwidacji błędów i wy 
paczeń minionego okresu rów 
nież w siłach zbrojnych Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej.

Nasser 
przyjął przedstawicieli 
Kongresu 
Narodów Arabskich

KAIR. Prezydent Egiptu, Nas 
ser, przyjął przebywających w 
Kairze członków Komitetu Łącz 
ności Kongresu Narodów Arab
skich.

Członkowie Komitetu wręczy 
li Nasserowi tekst rezolucji 
uchwalonej przez Kongres Na 
rodów Arabskich na posiedze
niu, które odbyło się w Da
maszku i dotyczyło spraw za
cieśnienia politycznej i gospo 
darczej współpracy między kra 
iami arabskimi.

Jak podaje Blisko-Wschod- 
nia Agencja Men po tygodnio 
wym pobycie w Kairze człon 
kowle Komitetu Łączności u- 
dadzą się w podróż do Libii, 
Tunisu, Maroka, Sudanu i Ira
ku.

Przed Jubileuszową
sesją UNESCO

PARYŻ. Jak podaje agen
cja France Presse, w dniu 6 
listopada br. rozpocznie się 
w stolicy Indii — Delhi IX 
sesja konferencji generalnej 
UNESCO.

Sesja ta będzie miała szcze 
gólnie uroczysty charakter, po 
nieważ połączona będzie z 
dziesięcioleciem istnienia tej 
organizacji. Odbędzie się ona 
po raz pierwszy na Dalekim 
Wschodzie oraz opracuje dłu
gofalowy program działalno
ści na polu kulturalnym.

Na porządku dziennym se
sji UNESCO znajdą się m. in. 
sprawy dotyczące pokojowego 
wykorzystania energii atomo
wej oraz studiów naukowych 
w związku z rokiem geoflzycz 
nym.

I. Stan wojny miedzy Zwlą>- 
kłem Radzieckim a Japonią li
kwiduje się z chwilą wejścia w 
życie niniejszej deklaracji i wzno 
wionę zostają .między tymi dwo
ma krajami sto»,'inki pokoju, do
brego sąsiedztwa i przyjaźni.

2. Między Zwianiem Radziec
kim a Japonią wznowione zostają 
stosunki dyplomatyczne i konsu
larne. Oba państwa d<A'onaJą nie
zwłocznie wymiany przedstawi
cieli dyplomatycznych w randze 
ambasadorów, a sprawa utworze
nia konsulatów na terytorium 
ZSRR t Japonii będzie rozwiąza
na w drodza dyplomatycznej.

3. Związek Radziecki 1 Japonia 
stwierdzają, że we wzalemnych 
stosunkach kierować się będą za
sadami Karty NZ.

ZSRR 1 Japonia stwierdzają, że 
zgodnie z art. 51 Karty NZ każ
de państwo ma bezwzględne pra
wo do indywidualnej czy zbioro
wej samoobrony.

ZSRR l Japonia zobowiązują się 
nie ingerować bezpośrednia lub 
pośrednio w swe wewnętrzne 
sprawy z Jakichkolwiek powodów 
o charakterze ekonomicznym, po
litycznym czy Ideologicznym.

4. Związek Radziecki będzie 
popierał prośbę Japonii o przy
jęcie jej w poczet członków Or- 
ganiz-acjl Narodów Zjednoczo
nych.

5. Wszyscy skazani w Związku 
Radzieckim obywatele japońscy 
zostaną z chwila wejścia w życie 
niniejszej wspólnej deklaracji 
zwolnieni 1 repatriowani do Ja
ponii. Jeśli chodzi o tych Japoń
czyków, których losy są niezna
ne, Związek Radziecki starać się 
będzie w dalszym ciągu na proś
bę Japonii sprawę tę wyjaśnić.

8. Związek Radziecki zrzeka się 
w stosunku do Japonii wszelkich 
roszczeń z tvtułu reparaell.

ZSRR 1 Japonia zrzekała się 
wzajemnie wszelkich roszczeń ze 
strony państwa, tego organizacji 
oraz strat wynikłych wskutelk 
wojny

7. Związek Radziecki 1 Japonia 
postanawiają w możliwie najkrót 
szym terminie rozpocząć rokowa 
nla w sprawie zawarcia układów 
1 porozumień mających na celu 
stworzenie mocnej 1 przyjaciel
skiej podstawy dla wzajemnych 
stosunków w dziedzinie handlu, 
żeglugi floty handlowej 1 inny oh 
stosunków handlowych.

8. Konwencja o połowach na o-" 
twartym morzu w północno-zacho 
dniej części Oceanu Spokojnego, 
zawarta miedzy Związkiem Ra
dzieckim a Japonią oraz porozu
mienie dotyczące współpracy przy 
ratowaniu ofiar katastrof mor
skich, podpisane w Moskwie ił 
mała 1958 roku, wejdą W żyd« 
jednocześnie z miejsca.

8. Związek Radziecki 1 Japonia! ' 
wyraziły zgodę na kontynuowania 
po wznowieniu normalnych sto
sunków dyplomatycznych roko
wań w sprawie zawarcia traktatu 
pokojowego.

Jednocześnie Związek Radziecki 
w myśl pragnień Japonii oraz blo 
rąc pod uwagę interesy państwa 
japońskiego wyraża zgodę na 
przekazanie Japonii wysp Rabo- 
zal i Wyspy Szlkotan, zastrzegając 
Jednakże, że faktyczne przekaza
nie tych wysp nastąpi po zawar
ciu traktatu pokojowego miedzy 
Związkiem Radzieckim a Japonię.

10. Niniejsza wspólna deklaracja 
podlega ratyfikacji 1 wejdzie w 
życie z chwilą wymiany dokumen 
tów ratyfikacyjnych. Wymiana 
tych dokumentów winna być do
konana w Tokio w możliwie naj- , 
krótszym terminie.

Rząd węgierski nie wyśle
delegacji na wybory do USA

Spotkanie
Dąbrowszczaków

(Dokończenie ze str. 1)
W czasie spotkania omówiono 

również sprawy związane z za 
daniami na przyszłość, jakie po 
winni postawić sobie Dąbrow
szczacy. Jedno z nich to — 
gromadzenie nadal materiałów 
dotyczących walk w Hiszpanii 
dla opracowania historii tego 
pięknego fragmentu walki pol
skiej klasy robotniczej.

W spotkaniu Dąbrowszcza
ków nie brakło akcentów aktu 
alnych problemów nurtujących 
nasze społeczeństwo. Uczestni 
cy w swoich wystąpieniach w 
pełni solidaryzują się z robot
nikami, młodzieżą i Inteligen
cją polską w ich słusznym dą
żeniu do walki o dalszą demo 
kratyzację naszego życia, w 
pełni popierając dotychczaso
wy przebieg obrad Plenum. To 
swoje stanowisko wyrazili oni 
w liście do VIII Plenum KC 
PZPR.

W dniu 20 bm. do Warsza 
wy przybyły delegacje zagra 
niczne, by wziąć udział w ob
chodach 20 rocznicy walk w 
Hiszpanii. Przybyła m. in. de
legacja jugosłowiańska z gen. 
Rukawiną, delegacja rumuńska 
z b. członkami walk w Hisz
panii Andre i Geza.

W Warszawie bawi równieł 
delegacja Niemieckiej Reptibli 
ki Demokratycznej, w skład któ 
rej wchodzą: sekretarz Komi
tetu Centralnego SED Hager, 
gen. Munschke, płk. Gunberg, 
b. członkowie walk w Hisz
panii: Glukowskl i Reizlg. W 
skład delegacji niemieckiej 
wchodzi również Franz Dah- 
łcm.

Prezydent Indii 
udał się 
do Nepalu

DELHI. Dnia 21 bm. prezy 
dent Republiki Indii dr Rajen
dra Prasad opuści! stolicę In
dii — Delhi, udając się z wi
zytą do Nepalu. Wizyta prezy
denta Indii w Nepalu trwać bę 
dzie 4 dni.

BUDAPESZT. W odpowie
dzi na propozycję rządu USA, 
dotyczącą zaproszenia węgier 
skiej delegacji rządowej na 
okres wyborów do Stanów 
Zjednoczonych, Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Węgier
skiej Republiki Ludowej prze 
kazało poselstwu Stanów Zje
dnoczonych w Budapeszcie no 
tę, stwierdzającą, że rząd Wę
gierskiej Republiki Ludowej 
uważa wybory za czysto we
wnętrzną sprawę Stanów Zje
dnoczonych. Nie ma więc po
trzeby wysyłania da USA de
legacji rządowej.

Pożądana jest natomiast 
rozszerzanie wymiany dele
gacji handlowych, kultural
nych 1 innych, co niewątpli

wie przyczyniłoby się do po
lepszenia stosunków między 
obu krajami.

Dania redukuje
wydatki na zbrojenia

KOPENHAGA. Premier Da 
nil Hansen oświadczył w pię
tek na posiedzeniu parlamen
tu, że w bieżącym roku budże 
towym Dania zredukowała o 
50 milionów koron wydatki 
na zbrojenia. Poinformował 
on posłów, że parlamentarna 
komisja obrony rozpatruje o- 
becnie możliwości ogranicze
nia czasu służby wojskowej.

List Bułganina do Eisenhowera

Za przykładem ZSRR i USA 
inne kraje zaprzestaną 

prób z bronią jądrową
MOSKWA. Jak donosi agencja TASS, 19 października br. 

Charge d'affaires ad Interim ZSRR w Stanach Zjednoczonych 
Ledowski odwiedził sekretarza stanu USA Johnh Tostera Dulle- 
sa 1 wręczył mu list przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
Bulganina do prezydenta USA Dwlghta Eisenhow a. Poniżej 
podajemy fragmenty tego listu:

Masser



Pod przewodem nowego kierownictwa

spodarczych, uzbroiło nas do 
zwycięskiego przeprowadze
nia wyborów do Sejmu.

Już dziś mońemy stwierdzić, 
że zajmuje ono szczególne 
miejsce w powojennej histo
rii naszej partii 1 ma ogrom
ną doniosłość dla ogólnona
rodowego dzieła rozwoju 1 u- 
mocnienia ustroju demokra
cji ludowej i budownictwa 
socjalizmu w nasizym kraju. 
Jest pierwszym wielkim zwy
cięstwem na drodze konsek
wentnej demokratyzacji życia 
naszego kraju.

Gdy przed dwoma laty od
słoniła się przed nami okrut
na prawda o błędach i zbrod
niach ubiegłych lat, gdy po
tępiliśmy szkodliwe praktyki 
okresu tzw. kultu Jednostki, 
rozpoczęliśmy zarazem poszu
kiwania nowych humanistycz
nych dróg budowy socjaliz
mu, dróg odpowiadających po 
trzebom narodu i Jego tra
dycjom. III Plenum Komitetu 
Centralnego naszej partii 
rozpoczęło dzieło naprawy, a 
potężny wstrząs XX Zjazdu 
KPZR dopomógł nam Jeszcze 
pełniej ogarnąć szkody wy
rządzone przez zbrodnie 1 błę
dy z okresu stalinowskiego w 
całym naszym obozie. Wresz
cie przyszło VII Plenum KC, 
które stanowiło niejako wy
nik 1 podsumowanie ogólno
narodowej dyskusji, było wy
razem dążeń 1 pragnień mas 
pracujących naszego kraju.

Szybko jednak po VII Ple
num nastąpiło uczucie niedo
sytu. Wprawdzie, w odróż
nieniu oa lat ubiegłych, tym 
razem w \ślad za słowami po
szły czyny), ale równocześnie 
dochodziły niepokojące od
głosy ' dyskusji, która toczyła 
się na VII Plenum, wypowie
dzi tchnące demagogią 1 na
cjonalizmem />bcym komuniz
mowi, obcym rewolucyjnym 
tradycjom \naszej partii. Ze 

’ smutkiem stwierdzaliśmy, że 
wypowiedzi \te nie spotkały 
się z należytym odporem kie
rownictwa partii.

Na równi ze słuszną linią 
polityczną masy oczekiwały 
od partii prawidłowego 1 o- 
peratywnego kierownictwa. 
Wyrazem tego była ostra 1

Niedziela w Warszawie
(Korespondencja własna)

„Naszym zdaniem, organi
zacja warszawska 1 masy 
pracujące Warszawy w ostat
nim okresie wykazały dojrza
łość polityczną 1 postawę go
dną klasy robotniczej“. Te 
słowa, z rezolucji uchwalonej 
w niedzielę na wiecu zorga
nizowanym przez załogę Fa
bryki Samochodów Osobo
wych na Żeraniu, oddają w 
pełni powagę, poczucie od
powiedzialności i zdyscypli
nowanie, Jakie charakteryzu
je postawę klasy robotniczej 
naszej stolicy w dniach po
przedzających x VIII Plenum 
KC naszej partii i w czasie 
jego obrad.

Niedzielny poranek różnił 
się poważnie od zwykłych dni 
świątecznych. Zgodnie z u- 
chwałą podjętą w szeregu 
większych fabryk, robotnicy 
pospieszyli rano, aby podjąć 
pracę. Maszyny Żerania, 
PZO, „Kasprzaka" 1 WFM 
pracowały wczoraj Jak w 
zwykły dzień roboczy. W 
wielu innych zakładach prze
mysłowych panowało wczoraj 
również ożywienie. Robotni
cy 1 pracownicy zgłaszali się 
do organizacji partyjnych po 
Informacje. Organizacje par
tyjne 1 'załogi robotnicze wię
kszych zakładów pracy w 
ciągu całego dnia pozostawały 
ze sobą w ścisłym kontakęle. 
Nigdy Jeszcze, tak Jak w 
niedzielę, tak jak w ostatnich 
dniach, nie zamanifestowała 
się z taką siłą Jedność par
tyjnych 1 bezpartyjnych ro
botników 1 zaufanie do komi
tetów zakładowych.

Na wiecu na Żeraniu u- 
chwalono rezolucję, w której 
czytamy m. In.: „Solidaryzu
jemy się całkowicie z prze
mówieniem tow. Gomułki, po 
pieramy kierunki przedsta
wione przez niego. Widzimy 
w tym referacie ujęte w pro
gram postulaty, jakie war-

słuszna krytyka swoistej ka
ruzeli w polityce kadrowej, 
wahań w sprawie ruchu eks- 
perymentatorsklego w zakła
dach produkcyjnych Itd.

W tych warunkach, gdy po
mimo wyraźnych uchwał VII 
Plenum, elementy ciągnące 
nas wstecz czuły się bezkar
ne 1 nabrały coraz większej 
zuchwałości, zrozumiałe Jest 
ogromne napięcie, które towa
rzyszyło obradom VIII Ple
num Komitetu Centralnego. 
Napięcie to nabrało na sile, 
gdy Jasne się stało, że uchwa
ły Plenum muszą rozstrzygnąć 
również Inny poważny pro
blem naszego życia — zacho
wania pełnej swobody 1 nie
zależności w poszukiwaniu 1 
określaniu naszych dróg roz
wojowych przy utrzymaniu 1 
umacnianiu Istniejących soju
szów 1 związków łączących 
nas z ZSRR 1 Innymi kraja
mi naszego obozu.

Dziś, po zakończeniu obrad 
Plenum 1 po opublikowaniu 
jego uchwał organizacyjnych, 
wiemy, że Komitet Central
ny naszej partii stanął na wy 
sokości swego zadania. Roz
wijając polityczną linią na
kreśloną na VII Plenum, Ko 
mitet Centralny uznał, że dla 
jej wcielania w życie koniecz
ne jest zdolne do wykonania 
tego zadania kierownictwo. 
Przede wszystkim naprawiło 
ono ostatecznie krzywdy wy
rządzone zasłużonym dla ru
chu robotniczego w naszym 
kraju towarzyszom, dokoop- 
towując ich do Komitetu Cen
tralnego. Komitet Centralny u- 
sunął ze składu Biura Politycz 
nego tych towarzyszy, któ
rzy, ze względu na swą posta
wę, nie dają rękojmi należy
tego realizowania Unii partii 
oraz tych towarzyszy, któ
rzy, ze względu na stan swe 
go zdrowia, nie mają warun
ków do czynnego udziału w 
tej odpowiedzialnej pracy. Na 
stanowisko I sekretarza Ko
mitetu Centralnego został wy
brany tow. Władysław Go
mułka, który jest najbardziej 
powołany do spełniania roli 
kierowniczej w partii w trud
nym okresie jej poszukiwań 
własnej, polskiej drogi budo
wy socjalizmu.

Można 1 trzeba stwierdzić

szawska organizacja partyj
na wysuwała w toku swej 
wzmożonej aktywności poli
tycznej po VII Plenum. Bę
dziemy Ich konsekwentnie 
bronić",

W rozmowach. Jakie pro
wadziliśmy po zakończonym 
wiecu, towarzysze z Żerania 
mówili: „Zdajemy sobie spra
wę, że samo słowne poparcie 
też niewiele pomoże. W cią
gu ostatnich lat wiele do
brych chęci przeminęło z wia
trem. Dlatego potrzebne Jest 
z jednej strony, aby popar
ciem dla słusznych postula
tów była wytężona, lepsza 
praca całego narodu 1 z dru
giej strony — żeby partia 
stanęła na czele walki 1 dą
żeń mas. Walka o likwidację 
wszelkich zachowawczych o- 
porów Jeszcze nie ustała. Nie 
wszystkie bariery, hamujące 
proces demokratyzacji, zosta
ły Już obalone. Dlatego ko
nieczna Jest głęboka świado
mość w klasie robotniczej, że 
nie ustąpimy z naszej słusz
nie obranej drogi i nie po- 
zwollmy się skierować w ża
dną inną stronę".

Na zebraniu załogi FSO u- 
chwalono rezolucję, w której 
robotnicy witając z zadowole
niem powrót do KC tow. tow. 
Gomułki, Spychalskiego, Kll- 
szki 1 Logi-Sowlńsklego, 
stwierdzają m. In.: „Wypo
wiadamy się za Jak najszer
szym wprowadzeniem samo
rządu robotniczego w fabry
kach, gwarantującego praw
dziwą, nie zaś pozorną demo
kratyzację życia. Jesteśmy go 
towl udzielić najpełniejszego 
poparcia tym wszystkim, któ
rzy będą dążyć do wprowa
dzenia szerokiego samorządu 
robotniczego".

Załoga WFM zapewnia Ko
mitet Centralny, że na swoim 
odcinku uczyni wszystko. ..by.

z zadowoleniem 1 dumą, te 
uchwały VIII Plenum nie tyl
ko odpowiadają życzeniom i 
poglądom Partii i Narodu, 
ale zostały przyjęte niejako 
przy ich czynnym udziale. 
Mamy pełne prawo tak oce
nić, widząc wspaniałą, re
wolucyjną, patriotyczną po
stawę, a zarazem głębokie zdy 
scypllnowanie mas pracują
cych naszego kraju, zwłasz
cza naszej stolicy — Warsza
wy. Klasa robotnicza i Inte
ligencja, młodzież pracująca 
i studenci, dali dowody wy
sokiego rozumu politycznego, 
umiłowania socjalizmu i bez
granicznego przywiązania o- 
raz zaufania do naszej partii. 
Swą postawą masy zamanife 
sto wały wolę dalszego budo
wania socjalizmu w sojuszu 
z ZSRR i z innymi krajami 
obozu socjalizmu, wybrania 
jednakże w tym celu drogi 
najwłaściwszej, najbardziej od 
powiadającej potrzebom naro 
du polskiego. Masy wyraziły 
wolę demokratyzacji ustroju 
(dyktatury proletariatu, za
prowadzenia pełnej jawności 
życia politycznego 1 niczym 
nie skrępowanej swobody 
twórczości. Fakt ten podkre
śla jeszcze doniosłość obrad 
i uchwał VIII Plenum. Sta
nowią one bowiem Jedyny bo
daj w dziejach naszej partii 
przykład obradowania jej kie
rownictwa przy tak bezpośred
nim udziale mas, przy tak 
serdecznym odczuciu związ
ku z nimi ze strony najwyż
szej w okresie między zjaz
dami instancji partyjnej.

Przebieg i wyniki VIII Ple
num Komitetu Centralnego 
partii są dobrą zapowiedzią 
dla naszej walki na przyszłość. 
Pod przewodem nowego kie
rownictwa uczyńmy, towarzy 
sze, wszystko, aby uchwały 
VIII Plenum, aby bojowe, 
wspaniałe, rewolucyjne do
świadczenia dni tego Plenum 
przyswoić sobie 1 całemu na
rodowi, jako trwały dorobek. 
Będzie to niezawodną pomo
cą i drogowskazem w naszej 
dalszej walce o socjalizm.

wyprowadzić kraj z trudności 
gospodarczych.

Również Dąbrowszczacy, 
którzy święcili dzień swego 
dwudziestolecia, wyrazili peł
ne poparcie dla demokratycz
nego nurtu w naszej partii. 
Dzień swój zakończyli złoże
niem wieńca na grobie Wal- 
tera-Swlerczewsklego. „Gene
rale, meldujemy się..." — 
brzmlały słowa Dąbrowszcza
ków, składających wieniec.

W godzinach wieczornych 
w wielu warszawskich zakła
dach pracy było rojno. Ro
botnicy oczekiwali wiadomo
ści o wynikach obrad VIII 
Plenum. Ogłoszoną przez ra
dio wiadomość o wybo
rze nowego składu Biura Po
litycznego przyjęto z ogrom
nym entuzjazmem. Na ulicach 
rozchwytywano nadzwyczajne 
dodatki „Trybuny Ludu” i „Zy 
cia Warszawy". Na placu Kon
stytucji na wieść o wyborze wy 
legły tysiączne tłumy mieszkań 
ców stolicy, manifestując peł
ne zaufanie do nowego kierow
nictwa.

Jeszcze późnym wieczorem 
na ulicach Warszawy spoty
kało się grupy ludzi żywo 
komentujących wydarzenia o- 
statnich dni. Podkreślano, że 
w tych, tak niesłychanie do
niosłych dla kraju dniach, 
cała pracująca ludność War
szawy, skupiona wokół par
tii, dała wyraz zdecydowania 
w walce o realizację progra
mu demokratyzacji życia po
litycznego 1 przemian ekono
micznych, który znalazł swój 
wyraz w wystąpieniu tow. 
Gomułki na VIII Plenum Ko
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej. Powstał Jeden wspólny 
front walki o demokrację so
cjalistyczną. Ten wspólny 
front jest wielkim skarbem 
partit.

STANISŁAW PORĘBA

Próbka dyskusji
wątpliwej wartości

Zawsze z największą uwagą 
czytamy prasę radziecką, 
zwłaszcza interesuje nas wszy 
stko, co dotyczy naszego naro 
du, naszej partii, naszego kra 
ju. Bardzo wiele spraw poru
szanych w prasie radzieckiej 
pomogło nam i pomaga w na 
szej budowie socjalizmu, w na 
szej walce o socjalizm, o urno 
cnienie władzy ludowej w Pol 
sce.

Musimy jednak ze smut
kiem i z żalem stwierdzić, że 
nie podpisana korespondencja 
z Warszawy zamieszczona w 
sobotnim numerze „Prawdy" 
pt. „Antysocjalistyczne wystą 
pienia na lamach prasy pol
skiej" niczym nie przypomina 
tych wielu pozycji, o których 
mówimy wyżej. Cóż bowiem 
Pisze anonimowy korespon
dent „Prawdy" z Warszawy? 
Przytaczając wyrwane poje
dyncze słowi czy zwroty z 
dwóch artykułów, jakie uka
zały się ostatnio w „Nowej 
Kulturze" i „Życiu Warsza
wy", korespondent sypie taki 
mi oto zwrrotami, zaczerpnię
tymi ze słownika, którego prób 
ki tak wyglądają: „wulgarna 
rozwiązłość", „rozpasany 
zuch", „ignorancki skryba", 
„ochrypły chór oszczerców", 
„polityczny arsenał Głosu A- 
meryki" itp. f >

Te oto zwroty, zdaniem owe 
go anonimowego koresponden 
ta z Warszawy, mają przeko
nać czytelnika radzieckiego, 
że prasa polska uprawia od 
dłuższego czasu kampanie ma 
jącą na celu podkopywanie so 
cjalizmu w samej Polsce, sia
nie niewiary w dzieło budowy 
nowego życia i wreszcie suge 
ruje, że chcemy zakłócić przy 
jaźń i sojusz ze Związkiem 
Radzieckim.

Jaką metodą posługuje się 
ów anonimowy korespondent, 
świadczy najleniej jeden cho
ciażby zwrot, który przytacza 
my gwoli przykładu, ponie
waż polemizować z autorem 
nie uważamy w ogóle za mo
żliwe. „Putrament — pisze au 
tor — kłamliwie stwierdza, 
że obowiązujący u nas dotych 
czas system gospodarki — tj. 
.lak dodaje autor koresnonden 
cji — gospodarka socja1istvcz 
na poniosła bezwzględne i bez 
powrotne fiasko". Z kolei 
przytoczmy dosłowny tekst 
Putramenta z artykułu zamle 
szczonego w „Życiu Warsza
wy" z dnia 19 października: 
„Trzeba, sobie raz wreszcie po 
wiedzieć, że dotychczas obo
wiązujący u nas system gosno 
darkl, który opierał się na po 
twornle rozbudowanym I Jak 
najściślej scentralizowanym a- 
paracie biurokratycznym, za
łamał się niewątpliwie i bez
powrotnie".

Tak oto świadomie fałszu
je się cytaty, aby wprowadzić 
w błąd radziecka opinię publl 
czna. Piszemy „świadomie fał 
szuje", bo ani na chwile nie 
możemy przypuścić. bv dzień 
nikarz radziecki mógł Identyfi 
kować potwornie rozbudowa
ny anarat biurokratyczny z 
prawidłowa gospodarką soeja 
listyczną. O co więc chodzi a- 
nonlmowemu korespondento
wi? O pokłócenie narodu ra
dzieckiego z narodem pol
skim? Wolne żarty. To mu się 
nie uda.

Nie powiodą się 1 takie 
chwyty. Jakie zastosował ano 
nlmowy korespondent, powo
łując się na oburzenie i nie
zadowolenie szerokich mas 
eolskiego ludu pracującego. 
Jakie rzekomo wywołują arty 
kuły zamieszczone w prasie 
polskiej. Czy mamy wymie
niać wszystkie zakłady prze
mysłowe, w których polska 
klasa robotnicza wyraża się 
na zebraniach 1 masówkach z 
uznaniem o roli prasy pol
skiej w procesie demokraty
zacji życia politycznego w Pol 
sce, dokonującego się pod 
przewodem naszej partii. War 
szawski „Żerań" 1 wrocławski 
„Pafawag", Huta im. Lenina, 
„Ursus" czy zakłady Świer
czewskiego dają niedwuznacz 
ną odpowiedź tego rodzaju ko 
respondentom, którzy usiłują 
zafałszować opinie polskich 
mas pracufacycla*

Na zakończenie tych kilku 
uwag warto powiedzieć, że a- 
nonimowy korespondent po
zwolił sobie w swej niewybrc 
dnej notatce napisać, iż my 
tu w Polsce świętokradczo 
i dla celów oszczerczych, dla 
działania na szkodę partii po 
wołujemy się na hasło przy
wrócenia leninowskich norm 
życia partyjnego; zapytajmy, 
czy to, co zrobił anonimowy 
korespondent „Prawdy" zgo
dne jest z normami współży
cia między bratnimi partiami 
i bratnimi narodami, tak jak 
tego uczył Lenin?

KAZIMIERZ GOLDE

Świat 
o wydarzeniach 

w Polsce
Poważnej części zachodniej prasy nie można odmówić 

sporej dozy rozsądku w komentowaniu wydarzeń w na
szym kraju. Trzeba przyznać, że większość korespon
dentów zagranicznych, bawiących obecnie w Polsce, dose 
realistycznie o< 'nia sens tych wydarzeń.
Jest publiczną tajemnicą, że pewne kola na Zachodzie 

wiązały i zresztą nadal wiążą z głębokimi procesami za
chodzącymi w Polsce czy na Węgrzech nadzieje na za
wrócenie naszych krajów z drogi socjalizmu, na osłabie
nie naszego sojuszu ze Związkiem Radzieckim, na rozluź
nienie więzów solidarności pomiędzy krajami obozu so
cjalizmu, czy też przynajmniej na zahamowanie tempa 
przeobrażeń socjalistycznych.

Otóż z wielu, bardzo wielu artykułów, komentarzy czy 
korespondencji —poświęcanych przez prasę zachodnią 
przebiegowi VIII Plenum w Polsce wynika, że co trzeź
wiejsi publicyści zachodni rozumieją, iż tego rodzaju 
spekulacje są pozbawione wszelkich podstaw, że, wręcz 
przeciwnie, należy ocenić te wydarzenia jako wyraz nie
złomnego przywiązania narodu polskiego do idei socja
lizmu, jako wyraz pragnienia oparcia wielkich, demo
kraty cznj’ch przemian w Polsce o nierozerwalną przyjaźń 
i solidarność ze Związkiem Radzieckim, ze wszystkimi 
krajami budującymi u siebie nowe, socjalistyczne życie. 
Pamiętajmy, że piszą to przeciwnicy socjalizmu 1 że by
najmniej ich nie mogą cieszyć fakty, które muszą stwier
dzić.

„Wszystko wskazuje — pisze francuski „Figaro" — 
że demokratyzacja we wszystkich dziedzinach jest w peł
nym marszu i że wszyscy pragną jej rozwoju... Politycy 
podkreślają, że ruchu, który został rozpoczęty przez 
XX Zjazd nic można teraz zawrócić, podkreśla się, że 
nie wchodzi w grę żadna secesja. Nikt w istocie nie my
śli o zmianie ustroju".

Korespondent „New York Times" nazywając ruch po
lityczny ożywiający klasę robotniczą prawdziwą rewo
lucją, pisze: „Nie Jest to oczywiście rewolucja przeciwko 
komunizmowi..." Podobną myśl wyraża angielski „Man
chester Guardian", oświadczając, że nie należy inter
pretować wydarzeń w Polsce 1 na Węgrzech jakoby te 
kraje odwracały się od komunizmu. Podobną ocepe daje 
zachodnio-niemieckl „Der Tag" pisząc, że „w Polsce, 
jak wskazuje sytuacja, przemiany mogą nastąpić tyl
ko w ramach komunizmu. I nawet „Wolna Europa" 
z żalem dochodzi do wniosku, że wszystkie przemiany 
w Polsce „odbywają się w ramach rzeczywistości Polski 
Ludowej, która jest formą dyktatury proletariatu".

Ciekawy jest artykuł znanego publicysty francuskiego, 
Claude Bourdet, który na lamach dziennika „France - Ob
servateur" wskazuje, że przemiany w Polsce 1 na Wę
grzech mogą mieć znaczenie międzynarodowe i zmienić 
sytuację komunizmu w świecie. skłaniając partie komu
nistyczne do przyśpieszenia demokratyzacji, pozbawiając 
jednocześnie prawicowych socjalistów ich alibi, ułatwia
jąc zjednoczenie ruchu robotniczego, podkopując wpły
wy burżuazji, neutralizując jej zdolność utożsamiania się 
z narodem... i podkopując podstawy paktów i budżetów 
wojskowych w krajach zachodnich". W tymże artykule 
Claude Bourdet przestrzega narody nolski i węgierski, 
by przy procesie liberalizacji nie odrzuciły wszystkich 
zdobyczy, jakie uzyskały na drodze do socjalizmu. „Dla 
dokładnego ustalenia, co należy odrzucić, a co należy 
zachować — pisze autor — nie myślcie wyłącznie o udrę
kach waszej biurokracji, o głupich dogmatach i planach 
nie do przyjęcia. Pomyślcie również o setkach tysięcy 
ludzi poległych w Wietnamie 1 Algerze z winy kapitaliz
mu, o milionach bezrobotnych we Włoszech, o rehabili
towanych i remilitarvzowanvch SS-manach w Niemczech 
zachodnich. I nie wylewajcie, przyjaciele w Polsce i na 
Węgrzech, noworodka socjalizmu wraz z brudną wodą 
stalinizmu".

Te przepojone sympatią obawy Claude Bourdet są 
płonne. Wbrew opinii pewnych nieodpowiedzialnych ob
serwatorów, nie chcących lub nie potrafiących wniknąć 
głębiej w sens wielkich wydarzeń, których widownią Jest 
Polska Ludowa, wystarczyłoby przejść się ostatnio po 
zakładach pracy naszego kraju, przysłuchać się na
miętnym dyskusjom, jakie ludzie dziś u nas prowadzą, 
by zrozumieć, że nie ma takiej siły, która zdołałaby nas 
zepchnąć z drogi przemian socjalistycznych, t drogi przy
jaźni ze wszystkimi, którzy szczerze nam życzą sukce
sów w naszej walce o zwycięstwo socjalizmu. I nie ma 
chyba rozumnego człowieka w Polsce, który by nie zda
wał sobie sprawy, że Jednym z warunków tych sukcesów 
Jest, jakże nam potrzebna, przyjaźń I pomocna d>ń y hl- 
kiego Związku Radzieckiego i wszystkich krajów budują
cych socjalizm.

R.

Delegacja SD 
przyjęta przez 
przedstawicieli
VIII Plenum KC PZPR

WARSZAWA. Dnia 21 bm. 
delegacja Stronnictwa De
mokratycznego w składzie: 
sekretarz generalny CK SD 
— Leon Chajn, wiceprzewo
dniczący CK SD — Jan Ka
rol Wende oraz członkowie 
Prezydium CK SD —Jerzy 
Jodłowski i Zygmunt Moskwa 
przyjęci zostali przez przed
stawicieli VIII Plenum KC 
PZPR: Władysława Gomułkę, 
Edwarda Ochaba i Aleksan
dra Zawadzkiego.

Przedstawiciele VIII Ple
num udzielili delegacji infor
macji o przebiegu obrad i oce 
nie sytuacji politycznej i go
spodarczej w kraju.



Z ogromnym zainteresowaniem 
śledzi cały kraj 

obrady VIII Plenum KC PZPR

Uchwala Rady Państwa 
z dnia 20 października 1956 r. 

w sprawie powołania 
Państwowej Komisji Wyborczej

WARSZAWA. Zarówno w sto 
licy jak i w całym kraju z 
wielkim zainteresowaniem śle
dzi naród polski obrady Ple
num KC PZPR. Szerokim e- 
chem odbił się w spoleczeń 
stwie komunikat radiowy o po 
wołaniu w skład Komitetu Cen 
tralnego PZPR Władysława 
Gomułki • Wiesława, Zenona 
Kliszko, Ignacego Logi-Sowiń- 
skiego i Mariana Spychalskie
go. Popołudniowe pisma, które 
zamieściły te informacje, zni 
kły z kiosków już w kilkanaś 
cie minut po ukazaniu się w 
sprzedaży W niezliczonych roz

Pracownicy
sîawneńskich zakładów pracy i instytucji 

dokształcają się
Staraniem wydziału oświaty 

Prezydium PRN z dniem 1 
października otwarta została w 
Sławnie wieczorowa szkoła dla 
pracujących. Do szkoły uczę 
szcza 58 osób. Są to przeważ
nie ludzie zatrudnieni w insty 
tucjach i zakładach pracy Sław 
na i z pobliskich wsi. Obecnie 
trwają jeszcze zapisy do kia 
sy piątej, która rozpoczęła nau 
kę w dniu 15 bm.

— Jedną z trudności szko
ły dla pracujących — informu 
je jej kierownik Henryk Krzy- 
żcwski — jest niedostateczna 
frekwencja i lekkomyślne opu 
szczanie lekcji przez niektó
rych słuchaczy.

Nie wszystkie zakłady pra
cy kontrolują obecność swoich 
pracowników na zajęciach. Ja 
dynie zarząd PSS Sławno wpro 
■wadził specjalne dzienniczki, 
w których szkoła odnotowuje 
obecność ucznia.

W każdą środę po nauce od 
bywać się będą również lekcje 
nauki języka rosyjskiego I i 
Ii-go stopnia, które będą pro
wadzili nauczyciele: Izabela To 
karska, Zofia Oleś i Jan Macu- 
kewicz.

Na kursy zapisało się już o- 
koło 60 słuchaczy, wśród nich 
wielu uczniów szkoły wieczo
rowej dla pracujących.

Szkoda tylko, że ;,Dom Książ

WYPOSAŻENIE TECHNICZNE 
CENTRALI POLICJI 
PARYSKIEJ

Dzięki zespołowi urządzeń 
radiotelefonicznych policja pa
rseka jest najszybszą w Euro
pie.

W centralnym pomieszczeniu 
komendy znajduje się plan 
rejonu paryskiego w skali 
1:MW, zajmujący powierzchnię 
27,5 m kwadr. Na tej olbrzy
miej mapie, na której uwi
docznione jest całkowite „u- 
nerwienie“ miasta, zapalają 
sle lub migocą tysiące małych 
różnokolorowych lampek. Ma
lutkie magnetyczne modele 
symbolizujące pojazdy poli
cyjne, poruszają się na planie 
w miarę Jak funkcjonariusze 
będący w mieście 1 pełniący 
służbę w samochodach zmie
niają swe położenie. W ten 
sposób centralne kierownictwo 
danej akcji ma zawsze pełny 
1 aktualny obraz stanu rzeczy. 
Wszystkie pojazdy zaopatrzone 
są w radiowe aparaty nadaw
czo-odbiorcze. Naprzeciw cen
tralnego planu miasta znajdu
je się 7 oszklonych kabin, z 
których kierownicy danej ak
cji wydaja polecenia załogom 
wozów operujących na mie
ście.

Wyposażenie pomieszczeń, w 
których znajdują się specjali
ści od określonych zagrdnień 
służby bezpieczeństwa (w 
liczbie 20), jest starannie o- 
pracowane z punktu widzenia 
niezbędnych udogodnień tech
nicznych. Zapewniono właści
wą izolację dźwiękową, wen
tylacjo 1 klimatyzację powie
trza odświeżanego 5 razy na 
godzinę, oświetlenie w specjał 
nych obudowach dających Jak 
najlepsze światło zbliżone do 
dziennego, wygodne fotele, 
obracające sfe dokoła osi i 
mogące poruszać się po pod
łodze oraz kryte masą specjal
ne biurka, wewnątrz których 
znajdują ste odpowiednie in
stalacje radio- i telefoniczne 
_ c- ->elniaja całości użzadzeń.

Ażeby usprawnić prowadzo
ne akcje 1 wyeliminować szko 
dllwe skutki nieścisłych Infor
macji bądź niewłaściwych po
leceń, wszystkie rozmowy pro 
wadione > Urenom rejestro
wane są na taśmie magneto
fonowej.

mowach i dyskusjach, na ze 
braniach partyjnych — na wie 
cach i naradach — ich uczcst 
nicy wyrażają pełne zaufanie 
do kierownictwa partii z udzia
łem Władysława Gomulki-Wie- 
slawa.

Meldunki napływające z kra 
ju świadczą o tym, że społe
czeństwo oczekuje wyników 
obrad VIII Plenum w przeko
naniu, iż będą one prawdzi
wym wyrazem powszechnych 
uczuć i nastrojów, że zdecydo
wanie posuną one naprzód 
sprawę demokratyzacji życia 
politycznego i gospodarczego

ki" w Sławnie nie posiada w 
sprzedaży potrzebnej ilości pod 
ręczników. Posiadanie ich u- 
łatwiloby w znacznym stop
niu opanowanie języka rosyj
skiego.

W fabryce,odrzutowców
Chodzi oczywiście o od

rzutowce takie z drewna, 
służące dzieciom do zaba
wy. Produkuje je taśmo
wo Spółdzielnia Pracy Skó 
rżano - Drzewno - Artysty
czna w Koszalinie. Zabaw 
ki produkuje się z odpa
dów drzewnych pochodzą
cych przeważnie z Sianów 
skiej Fabryki Zapałek i 
Koszalińskiej Fabryki Me
bli.

Wybór zabawek nie jest 
duży (oprócz samolotów 
wyrabia się tu jeszcze sa
mochody ciężarowe, duże 
konie na biegunach i bo
ciany.

Kierownictwo spółdzielni 
dużo zrobiło dla poprawie 
nia warunków pracy. Prze 
widziane są także dalsze 
inwestycje w zakresie bhp. 
Jest jednak w spółdzielni 
jeszcze wiele zaniedbań. 
Np. robotnicy pracujący 
przy tokarkach i piłach 
nie mają ochronnych oku 
larów. Brak jest także u- 
mywalni. Robotnicy po 
skończonej pracy nie mają 
gdzie umyć rąk. W spół
dzielni jest tylko jedna ubi 
kacja, z której korzysta 
kilkudziesięciu zatrudnio
nych ludzi. Niedostatecz
ne jest także oświetlenie 
stanowisk pracy i wentyla 
cja niektórych działów jak 
np. malarni (rozpylona far 
ba bardzo szkodliwie dzia

nia na organizm ludzki).

naszego kraju, wbrew wszel 
kim usiłowaniom zahamowania 
tego procesu.

Szczególnie żywo komentuje 
się obrady VIII Plenum w za
kładach pracy stolicy W War
szawskiej Fabryce Motocykli te 
matem rozmów był list do V1H 
Plenum KC PZPR, uchwalony 
przez aktyw partyjny i zaapro
bowany następnie na zebra
niach oddziałowych organizacji 
partyjnych. List ten wyraża 
m. in. poparcie dla decyzji po 
wrotu do kierownictwa partii 
Władysława Gomułki.

Pełne poparcie ^la kierownic 
twa partii w nowym składzie 
wyraził także aktyw partyjny 
zakładów im. Róży Luksem
burg. Na zebraniu tego akty 
wu w dniu 18 bm. panował na 
strój pełnej ufności w wyniki 
obrad VIII Plenum. W zakla 
dach im. Ludwika Waryńskiego 
grupy robotników zbierały się 
w komitecie partyjnym w ocze 
kiwaniu na komunikaty radio 
we. Z powagą i ufnością przy 
jęto tam wiadomość o powro
cie do życia partyjnego zna
nych działaczy robotniczych. 
Podobny nastrój panował w 
FSO na Żeraniu, gdzie robot
nicy prowadzą bardzo ożywio
ne dyskusje. Na terenie FSO 
pojawiły się transparenty, wy
rażające zadowolenie z dotych 
czasowego przebiegu obrad 
Plenum. Mocno podkreślano 
więź z kierownictwem partyj
nym na masówce, która odby
ła się w późnych godzinach 
wieczornych w zakładach „Ur
sus".

Żywy przebieg miał wiec

Aktyw 
łódzkiej 
organizacji ZMP 

do VIII Plenum
ŁÓDŹ. W dniu 20 bm. zwo 

lano nadzwyczajną naradę ak 
tywu łódzkiej organizacji 
ZMP. Aktyw skierował do 
obradującego VIII Plenum 
list, który głosi m. in: „Ak
tyw wita z zadowoleniem ko
munikat o dokooptowaniu w 
skład Komitetu Centralnego 
tow. tow. Władysława Gomuł 
ki, Zenona Kliszki, Mariana 
Spychalskiego oraz Ignacego 
Logi-Sowińskiego. Mimo kry
tycznego stosunku do wielu 
dotychczasowych poczynań kie 
rownictwa partii i rządu, u- 
ważamy za ich bezsporną, par 
tyjną i humanistyczną zasłu 
gę fakt uchronienia wymie
nionych towarzyszy przed skut 
kami krwawego terroru be- 
riowszczyzny.

Wobec ożywionych tenden
cji szowinistycznych uważamy 
za konieczne z całą mocą pod 
kreślić, że jesteśmy za przy 
jaźnią ze Związkiem Radziec
kim i KPZR, opartą na zasa
dach leninowskich norm życia 
partyjnego i międzynarodo
wego".

Wybory nowych władz 
wyższych uczelni 
Ślqska

STALTNOGRÓD. Na wyższych 
uczelniach Śląska odbywają się 
obecnie wybory nowych wtadz 
tych uczelni. Senat Państwowej 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej w 
Stallnogrodzle na specjalnym ze
braniu w tajnym glosowaniu 
wołał na stanowisko rektora doc. 
dr. Mariana Franka, dotychczaso
wego wykładowcę uczelni, który 
jest jednocześnie prezesem sta- 
Fnogrodzkleęo oddziału Polskie
go Towarzystwa Ekonom cznogo. 
Na stanowiska prorektorów wy
brani zostali: zastępca prof. dr 
Marian Kannenberg. kierownik 
katedry finansów i kredytu oraz 
zastępca profesora mgr Franci
szek Gerus. W Państwowej Wyż
szej Szkole Ekonomicznej w Sta
llnogrodzle odbyły się także ze
brania rad wydziałów, na których 
dokonano wybąją dziekanów.

młod ieży wyższych uczelni 
stolicy, który odbył się w Po 
litechnice Warszawskiej, Zgro 
madzit on blisko 5 tys. osób 
Wiec ten, zwołany w zasadzie 
w celu przyjęcia przez ogół 
młodzieży Politechniki War 
szawskiej wniosków, które za 
padły na wiecu 18 tm. — 
przekształcił się w manifesta 
cję popierającą kierownictw-) 
partii z udziałem Władysława 
Gomułki w walce o demokra 
tyzację.

Zebrani serdecznie powitali 
delegacje studentów Krakowa ■ 
huty im. Lenina. Została od
czytana ich wspólna rezolucja 
polityczna, podjęta na wiecu 
w Krakowie i Nowej Hucie, o 
publikowana już w prasie. W 
wiecu wzięła udział delegacja 
robotników z FSO, która zapo 
znała zebranych z listem zało
gi do VIII Plenum KC PZPR 
Na wiecu przemawiał I sekretarz 
podstawiwej organizacji par 
tyjnej w FSO — Goździk. 
Ody wzniósł on okrzyk „Niech 
żyje nierozerwalna przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim opar 
la na leninowskie'! zasadach 
współpracy" — odpowiedziały 
mu mocne oklaski zebranych.

Gorąco przyjęta krótka rezo
lucja wiecu wyraża pełne zau 
fanie do wyników obrad VIII 
Plenum KC PZPR.

Wspólnym odśpiewaniem hy 
mnu narodowego i Międzyna 
rodówki kończy się w późnych 
godzinach wieczornych wielki 
wiec w Politechnice.

Żywo omawiał pierwsze in
formacje o VIII Plenum czoło 
wy oddział klasy robotniczej 
— górnicy. W kopalni „Sier
sza" 19 bm. odbyło się szereg 
dyskusji w grupach partyjnych. 
M. in. przed rozpocźęcicm pra 
cy zebrała się grupa partyjna 
górnika Władysława Kasprzy
ka. Z uznaniem mówiono tam 
o powrocie do życia partyjne
go Władysława Gomułki, Ze
nona Kliszki, Ignacego Loga- 

•Sowińskiego i Mariana Spy
chalskiego.

Z identycznym przyjęciem 
spotkała się ta wiadomość 
wśród bezpartyjnych górników, 
którzy wysłuchali komunikatu 
radiowego na dziedzińcu kopal 
ni Dyskusje nie milkły w win 
dzie zjazdowej i przodkach we 
glowych. Górnicy wyrażali 
przekonanie, iż usunięte zosta
ną bolączki i że życie poli
tyczne i gospodarcze wkroczy 
na właściwą drogę.

W hucie im. Lenina, gdzie 
również mówiono z uznaniem 
o Uzupełnieniu składu KC par 
tli najczęściej powtarza się py 
tanie; „Jakie stanowisko par
tyjne lub rządowe zajmie obec 
nie Władysław Gomułka?". W 
Nowej Hucie żywo dyskutowa 
ny był także w dniu 19 bm. 
przebieg zebrania młodzieży te 
go miasta i młodzieży Krako 
wa, jakie odbyło się poprzed
niego dnia. Wyrażano na tym 
zebraniu przekonanie, że szyb
ko nastąpi odnowa życia go
spodarczego i politycznego na 
szego kraju.

Zebranie to jest również 
przedmiotem ożywionych roz
mów na Uniwersytecie Jagiel
lońskim. Młodzież tej najstar 
szej uczelni w Polsce wysłała 
specjalną delegację do Warsza 
wy — do obradującego w sto 
licy VIII Plenum KC PZPR.

Podobne meldunki napływa 
ją i z innych miast, ni. in. z 
Poznania W Z1SPO robotnicę, 
technicy i inżynierowie z uzna 
niem przyjęli wiadomość o 
wejściu w skład KC do.świad 
czonych — jak podkreślano — 
działaczy robotniczych Po 
wszechne jest tam mniemanie, 
że VIII Plenum wytyczy real
ny program polityczny i gospo 
darczy.

Również wieś żywo interesu 
je się VIII Plenum KC PZPR 
M in. w powiecie Puławy, w 
woj. lubelskim; wieczorem 19 
bm. odbyły się liczne zebrania 
partyjnych organizacji wiej
skich. Meldunki ze wsi świad 
czą, iż podobnie jak i w mieś
cie pierwsze wiadomości z o- 
brad Plenum KC przyjęte zo- 
stały > uznaniem. i_ufnością.^

Na podstawie art. 18 ust. 2 
ustawy z dnia 1 sierpnia 1952 
roku — ordynacja wyborcza 
do Sejmu Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej — oraz w 
związku z uchwalą Rady Pan 
siwa z dnia ‘24 września 1956 
roku o zarządzeniu wyborów 
do Sejmu Poiskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej (Dz. urz. 
Nr 40, poz. 181) — Rada Pań
stwa postanawia powołać Pań
stwową Komisję Wyboiczą w 
składzie; przewodniczący Pan 
slwowcj Komisji Wyoorczej; 
Wasilkowski Jan, profesor Lm 
wersytetu Warszawskiego, czło 
nek Korespondent Polskiej Aka 
deu.il Nauk i dyrektor instytu
tu Nauk Prawnych.

Zastępcy przewodniczącego 
Państwowej Komisji Wybor
czej: 1. Albrecht Jerzy, sekre
tarz KC PZPR. 2» Ignar Sie 
fan, wiceprezes NK ŻSL.

Sekretarz Państwowej Kom! 
sji Wyborczej: Wende Jan Ka
rol, wiceprzewodniczący CKSD

Członkowie Państwowej Ko
misji Wyborczej: 1. Gajzler 
Roman, sekretarz CRZZ. 2. Ga
wlik Władysław, prezes Komi
tetu Wykonawczego ZSL w 
Lublinie.

3. Holder Henryk, zastępca 
szefa kancelarii Rady Pań
stwa.

4. Horodyński Dominik, dzia 
lacz katolicki, publicysta.

5. Iwaszkiewicz Jarosław, pi
sarz, wiceprzewodniczący ZG 
Zw. Literatów Polskich, prze
wodniczący PKOP.

6. Jodłowski Jerzy, profe
sor Uniwersytetu Warszawskie 
go, sędzia Sądu Najwyższego, 
członek prezydium CKSD.

7. Kulaga Jan, członek pre
zydium Krajowej Rady Spół
dzielczości Produkcyjnej, prze
wodniczący spółdzielni produk
cyjnej Marszowice, pow. Śro
da Śląska, woj. wrocławskie.

8. Mrocheń Jan. przewodni
czący Prezydium Woj. RN w 
Opoiu.

9. Opałek Kazimierz, profe
sor Uniwersytetu Jagiellońskie 
go w Krakowie.

Uwaga słuchacze
WUML

Dzisiaj odbędą się następują 
ce zajęcia dla słuchaczy I ro
ku:

Od godz. 14—17 wykład z 
ekonomii politycznej: Kapitał 
i wartość dodatkowa.

Od godz. 17—20 seminarium 
z ekonomii politycznej: Produk
cja towarowa, prawo wartości 
oraz towar I pieniądz.

W dniu jutrzejszym odbędą 
się następujące zajęcia dla siu 
chaczy II roku:

Od godz. 14—17 wykład z 
ekonomii socjalizmu: Industriali 
zacja socjalistyczna. Plan 5- 
letnl — planem dalszego uprze 
myslęwienia Polski. Podstawo 
we proporcje rozwoju gospodar 
ki narodowe], •

Od godz. 17—20 seminarium 
z ekonomii: Podstawowe cechy 
okresu przejściowego od kapi
talizmu do socjalizmu I specy 
fika okresu przejściowego w 
Polsce.

Otwarcie elektrowni atomowej w Anglii

17 października br. otwarta została w Calder Hall (An
glia północna) pierwsza angielska elektrownia atomowa. 

Na zdjęciu: ogólny widok elektrowni atomowej.
(Fot. CAF)

10. Pragierowa Eugenia, 
działaczka społeczna, wiceprze
wodnicząca ZG Ligi Kobiet.

11. Renke Marian, sekretarz 
ZG ZMP.

12. Zawadzki Sylwester, kan 
dydat nauk prawnych, wice- 
piezes ZG Zrzeszenia Prawni
ków Polskich.

PRZEWODNICZĄCY 
RADY PAŃSTWA 

ALEKSANDER ZAWADZKI

SEKRETARZ
RADY PAŃSTWA

(-) ST. SKRZESZEWSKI

Stefan Ignar 
prezesem NK ZSL

— Naczelny Komitet Zjed
noczonego Stronnictwa Ludo
wego, dając wyraz powszech
nym uczuciom, poglądom 1 wo 
li mas członkowskich ZSL 1 
ogółu chłopów polskich, wy
raża pełne poparcie i zaufa
nie Komitetowi Centralnemu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i jego śmiałej, kon 
sekwontnej walce o demokra
tyzację życia w naszym kra
ju. o umocnienie robotnfezo- 
chloosklego sojuszu, o rozwi
niecie wszvstkicb sil narodu 
polskiego dla dalszej budowy 
sociallzmu, ugruntowania i 
noelebienia przyjaźni i współ 
nracy ze Związkiem Radziec
kim na zasadach równości 1 
wzajemnego posząpowania.

Naczelny Komitet ZSL uwa 
ża. że nroces demokrafvracH, 
właczaiąc szerzej masy chłop
skie do życia politycznego, 
stworzy znacznie wichrze mo
żliwości walki o podniesienie 
nrodukeii rolniczej, jako nie
zbędnego warunku wzrostu 
'tony życiowej ludzi pracują
cych.

Naczelny Komitet ZSL fest 
głęboko nrzekonnnr. ża obec
ność Komitecie Centralnym 
i w B'urze Poi tycznym KC 
wypróbowanych przywódców 
klasy robotniczej i narodu —• 
stanowi rekoimłe utrwalenia 
-dobyczy nolskiej rewolucji, 
oczyszczenia jej z narosłych 
w okresie stalinizmu błędów 
i wynaczeń. obrony rewolu 
cif polskiej nrzed wszelkimi 
zakusami reakcji, wniesienia 
*ndnego naszego narodu wkła 
du w oeóino’udzkie działo po 
stepu, wolności, niepodległo
ści I nokojowej współpracy 
narodów.

Zjednoczone Stronnictwo Lu 
dowe niezmiennie widzi w Pol 
sklej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej kierowniczą siłę na 
rodu polskiego i jako wierny 
sojusznik 1 wspólbojownik 
PZPR rozwinie wszystkie siły 
rewolucyjnego ruchu ludowe
go dla urzeczywistnienia na
szych wspólnych zadań i ce
lów.

W takim tempie 
prowadzona klasyfikacja 
potrwa jeszcze rok

Powiat Sławno objęty zo
stał w roku bieżącym glebo
znawczą klasyfikacją gruntów. 
Zgodnie z planem, roboty miały 
rozpocząć się w marcu, a za
kończenie ich przewidywano 
na koniec listopada. Na ogól 
ną ilość 120 wsi w powiecie, 
prace klasyfikacyjne zakończo 
no dotychczas zaledwie w 
20-tu.

Sytuacja taka wytworzyła się 
m. in. na skutek nieprzysyla 
nia przez WZR Koszalin, w 
odpowiednim terminie potrzeb 
nej ilości fachowców. Rozpoczę 
to roboty o dwa miesiące póź
niej niż przewidywał plan. Po
nadto nie wykorzystano porno 
cy fachowców z terenu samego 
Sławna. Np. pracownice PZR 
w Sławnie inż. Janina Samu 
lak i inż. Henryka Czernielew- 
ska, nie uzyskały zgody kierów 
nika PZR na wzięcie udziału 
w pracy nad klasyfikacją grun
tów. Trzeba stwierdzić, że wie 
lu fachowców z tej dziedziny 
mają również miejscowe PGR-y.

Zbliża się termin zakończę 
nia robót.' Jeżeli klasyfikacja 
gleby będzie przebiegała w 
takim tempie jak dotychczas, 
zachodzi obawa, że potrwa 
ona jeszcze co najmniej rok.

Grzegorz Klimów



Konie na stadionie koszalińskim

Udana impreza sportowców wiejskich

Pod koszem

Zwycięski zespól otrzyma! pu
char RW LZS Koszalin.

Przewidziana w programie wol- 
tyżerka nie odbyła się z powodu 
zapadającego zmroku.

A. NOWACKI

szkody, gdyż to groziło zaro
bieniem punktów karnych.

Gdy watach lub klacz od 
mówiły brania przeszkody, 
wówczas dżokej zawracał 
konia — hop!... i pędzi 
dalej.

W konkursie dokładności 
dobrze pojechał Bąkalski, któ 
ry „zarobił" tylko 4 1 Jedną 
czwartą pkt. karnych i osiąg 
nął czas 1.15,5.

Po tym konkursie rozgrywany 
był konkurs zwykły. Podobnie 
Jak w poprzednim 1 tu jeźdźcy 
zmuszeni byli do dużego wysiłku. 
Najlepiej pojechał Kowalczyk na 
„Donacie", gromadząc 0 i trzy 
czwarte pkt. karnych, gdy na
stępny miał ich aż 22.

Emocjonujący był przebieg kon
kursu szybkości. O pierwszym 
miejscu decydował nallepszy czas. 
Konie Jak gdyby wiedziały o tym 
1 rwały do przodu niczym strza
ły.

Rzadko któremu zawodnikowi 
udało się przejechać tak, by Jego 
koń n>e stracił jakiejś przeszko
dy. To najwięcej denerwowało 
kibiców.

Koszalińscy „koniarze" wypadli 
słabiej. Nie zajęli oni czołowych 
miejsc. Mimo to ich start w 
tej nowel u nas dyscyplinie za
sługuje na pochwalę.

Dobry poziom z na 
szych zawodników zaprezen
tował Radkowski na koniu 
„Ryka“ z Bobro nik (pow. 
Słupsk). Zdobył on drugie 
miejsce w konkursie dokład
ności z czasem 1.35,5. ,

Zwycięzcy poszczególnych 
konkursów otrzymali nagrody, 
a Ich rumaki zostały odzna
czone ... wstęgami.

Wyniki: konkurs dokładności — 
1. Bąkalski na „Faro" z Nowie- 
llc. 2. Radkowski z Bobrownik 
na „Ryce". 3. Pawłowski ze Swię- 
toborz.ee na „Strzale": konkurs 
zwykły — 1. Kowalczyk na „Do
nacie" — 9 । czy czwarte okt. 
karnych, 2. Szydłowski na „Cha
nie" — 22 pkt.. 3. .łanaszek na 
„Expressle" — 25 pkt.; konkurs 
szybkości! 1. Janaszek (NowicHce) 
— 1.00,1 sek., 2. Kowalczyk (Swlę 
toborzec) — 1.00,0, 3. Zbanyszek 
na „Dystansie" — 1.11,5.

Drużynowo pierwsze miejsce 
zajęła sekcja Jeździecka LZS ze 
Swlętoborzec — 19 pkt.. przed 
I.ZS Nowlellce — 10 pkt. Trzecie 
miejsce uzyskali zawodnicy LZS 
Bobrowniki — 6 pkt.. a czwarte, 
ostatnie, LZS Trzeblechowo — 
4 pkt.

Danielsen 
-93,70 m 
w oszczepie!

Czołowy oszczepnik nor
weski Egil Danielsen sto
sując ..hiszpański" styl rzu 
tu oszczepem osiągnął od
ległość 93,70 m. Wynik 
ten, mimo iż Jest lepszy od 
rekordu Janusza Sldly o 
10 m, nie ma szans uzna
nia Jako nowy rekord świa 
ta.

Zima 
tuż, tuż...

Szybkimi krokami zbliża się zl- 
ma. Lekkoatleci naszego okręgu 
zakończą za kilka dni tegoroczny 
sezon występem w Olsztynie, pił 
karze dogrywają ostatnie kolejki 
spotkań mistrzowskich Itp. Coraz 
chłodniejsze dni przypominają 
o sportach zimowych, o zimie.

Jak dotąd w naszym okręgu nie 
robi się jednak wiele, aby powi
tać zimę w pełni formy„. organi 
zacyjnej, aby do pierwszych mro 
zów I śniegu zamknąć przygotowa 
nia na ostatni guzik.

Chlubnym wyjątkiem są chyba 
tylko Budowlani z Wałcza, którzy 
już teraz budują krytą trybunę 
przy lodowisku.

A inni? W Koszalinie sprawa lo 
dowiska nadal jest otwarta. Sale 
gimnastyczne dopiero są w re
moncie 1 młodzież w cieplejsze 
dni ćwiczy na boiskach, natomiast 
gdy Jest chłodniej, przesiaduje w 
klasach.

Można wierzyć, że do zimy sa
le będą wyremontowano. Jul te
raz jednak trzeba pomyśleć o od
powiednim ich wykorzystaniu. 1 
doświadczeń lat ubiegłych wiado
mo. że właśnie wykorzystanie sal 
pozostawia wtelo do życzenia. 
Ileż sekcji rozpada się w okresie 
zimowym z powodu braku ęvarun 
ków do prowadzenia zaprawy? 
Ilu zawodników straciło chęć do 
dalszej pracy nad sobą, nie mo
gąc kontynuować treningu?

To wszystko trzeba wziąć pod 
uwagę | opracować harmonogra
my zaleć w salach, aby możliwie 
Jak najwięcej kół mogło prowa
dzić bez zakłóceń swoją dzia
łalność sportową.

Wiolo nieporozumień wywołuje 
też fal t, źe dotychczas nie ma 
Jednolitego cennika za wypoży
czanie obiektów. Niedawno WKKF 
odrzucił jeden projekt. Warto 
więc, aby opracowano Jak naj
wcześniej drugi, bardziej kon
kretny 1 realny.

Równie pilna sprawa, to przygo 
towanfe świetlic do gier sporto
wych. PrzypomnIJmy sobie o te
nisie stołowym, który w ostatnim 
czasie wyraźnie jest nomljany w 
naszym życiu sportowym. Plng- 
Pnng, szachy 1 Inne dyscypliny 
mogą kwitnąć w świetlicach za
kładowych I szkolnych.

Najwyższy toż czas pomyśleć o 
rozwoju sportów zimowych, o 
Przygotowaniu anrzętu 1 urządzeń, 
szkoleniu Instruktorów. Zaniedba 
nie tych spraw nie nozwolf nam 
znowu pełne wykorzystanie 
zimy.

Zima nnwlnna być także okre
sem wzmoźoncl pracy organlzacył 
net w sekcfach społecznych, w 
komitetach I zrzeszeniach. Więcej 
czasu pozwala na kompletowa
nie składów sekcji, uzupełnianie 
braków organizacyjnych, szkole
nie kadr Instruktorskich 1 sędziów 
sktch.

Pamiętajmy, źe chcąc przyszły 
sezon wykorzystać lepiej niż oho 
cny, muslmv lepiej, bardziej pla 
nowo I systematycznie przeprawo 
wać zimę. A ta jest już tuż, tuż.

4 rekordy świafa 
w pływaniu

18-1ctnla pływaczka australijska 
Lotralne Crapp, płynąc na 440 
yardów, poprawiła 4 rekordy 
świata: na 200 m — 2.13,5, na 220 
Ł— 2.19,1, na 400 m — 4.47.2 oraz

440 H — MM»

GImnastyczki — reprezentantki Polski na Olimpiadę w Mel
bourne trenowały przez dłuższy czas w Chylicach pod War
szawą.

Na zdjęciu: fragment ćwiczeń zespołowych z kółkami. Od le
wej: Rakoczy, Slizowska, Stachów, Kotówna, Joklel i Szczer- 
blńska. Foto — CAF.

Zwycięstwo i porażka
naszych III-ligowców

Wesołe miny 
mieli koszyka
rze blalogardz- 
klego Kolejarza, 
których spotka
liśmy na dwor
cu w Koszalinie 
podczas ich po
wrotu z występu 
w Gdańsku. Ko
lejarze zwycię
żyli bowiem po 

dramatycznej 
walce silną dru

żynę gdańskiego AZS-u. Naszym 
sprawozdawcą jest trener zespo
łu Kolejarza ob. Junlkiewlcz. 
— Mecz był niezwykle interesujący, 
gdyż prowadzenie zmieniało się 
co parę minut. Przed występom 
w Gdańsku nie mieliśmy żadne
go sparrlngu, dlatego musiałem 
eksperymentować. W rezultacie 
pierwszą połowę spotkania prze
graliśmy różnicą 8 pkt. Po zmia
nie boisk nasi zawodnicy zagrali 
znacznie lepiej 1 odrobili stra
cone punkty. W normalnym cza
sie wynik brzmlał 59:39 i sędzio
wie zarządzili dogrywkę. Ta na
leżała bezapelacyjnie do nas. 
Sam wynik 21:9 i ostateczny re
zultat 80:68 mówi już wiele.

Wyróżnił się Kozłowlcz, który 
uzyskał 33 pkt. Dobrze wypadl 
również ZemoJdzln. Zresztą cały 
zespół zasługuje na słowa uzna
nia za ambitną j ofiarną grę.

Najwięcej punktów poza Koz- 
łowiczem zdobyli: Dąbrowski — 
12 1 Cieślak — 11. Dla AZS-u 
— Bogucki — 28 rkt.

• • •

W Koszalinie miejscowy Start 
uległ swojemu imiennikowi z 
Gdyni w stosunku 33:42 (12:20). 
Mecz był na ogół wyrównany, 
a wyraźna przewagę goście uzy
skali jedynie w początkowych 
minutach pierwszej 1 drugiej po
łowy gry. Koszallntanle razili 
niedyspozycją strzałową, podczas 
gdv Ich przeciwnicy doskonale 
radzili sobie na obcym terenie. 
Najwięcej punktów dla gości zdo 
był najlenszv zawodnik na boi
sku — Wysocki, zaś dla gospo
darzy — Bomba — 11. Żyła — 7 
oraz Graczyk — 8.

• • •

W Szczecinie Zryw pokonał 
Start (oba zespoły ze Szczecina) 
— 61:46.

Dmowska poprawia 
rekord Polski 
w dysku

Podczas trójmeczu lekkoa
tletycznego drużyn stołecz
nych: Budowlani — Unla-War- 
szawianka, zawodniczka War
szawianki Dmowska uzyskała 
wynik lepszy od oficjalnego 
rekordu Polski — 47,35 m. 
Dmowska miała wszystkie rzu 
ty powyżej 45 m. Dotychczaso 
wy rekord wynosi 4«,36 i nalo 
ły do Sobocińskiej.

Podwójny sukces 
polskich szermierzy 
w Austrii

W sobotę 20 bm. reprezenta 
cja Polski rozegrała w Linz 
międzypaństwowe spotkanie 
szermiercze z reprezentacji) 
Austrii, odnosząc podwójne 
zwycięstwo. Floret mężczyzn 
Polacy wygrali 10.6, podczas 
gdy nasze florecistki zwycię
żyły swe przeciwniczki 9:7 
Z polskich zawodników nafle 
piej spisał się Twardokens, 
który wygrał wszystkie swoje 
cztery walki. Spotkanie florę- 
cistek należało do najlepszych 
ich meczów po wojnie,

Pokrótce...
Mecz mistrzowski w piłkarskiej 

klasie A juniorów mtędzy kosza
lińskimi drużynami — Spartą 1 
Bałtykiem, zakończył się zwycię
stwem Sparty 3:0 (1:0).

• • •
Mecz o mistrzostwo klasy B ko 

Szalińskiej Sparty z LZS Myślino 
nie doszedł do skutku, gdyż goś
cie nie stawili się na zawody.

« • •
Nie odbyło się także spotkanie 

o mistrzostwo klasy A w boksie 
w Koszalinie miejscowej Sparty 
ze Stalą Słupsk, gdyż gospodarze 
wystawili zdekompletowany ze. 
spół.

• • *
Zaległy mecz piłkarski w kla

sie A karllńsklego LZS z Koleją 
rzem Słupsk, rozegrany wczoraj 
w Karlinie, przyniósł zwycięstwo 
gościom 3:1.

Tytułu nie zakończyłem celowo l.„ z 
konieczności. No, bo co tu dodać? „W 
nauce"? „W pracy"?

Do Rt/szarda Ksieniewicza ze słup
skiego Startu, zwanego .popularnie przez 
kolegów „Ksieniem", nie pasuje ani jed
no, ani drugie. Nauk? przerwał on bo
wiem doić dawno, gdy rozwiązano w 
Słupsku technikum mechaniczne. A pra
cę? Zwolnił się prawie dwa miesiące 
temu, chcąc zdobyć zawód. Pojechał do 
technikum w Lodzi i... wrócił z niczym, 
bo warunki były tego rodzaju, te mu- 
siałby wybierać albo nauk? albo sport. A Ry 
slek wierzy, te można połączyć jedno z dru
gim. Obecnie nie pracuje nig
dzie, szuka gorączkowo zalé
ela. IV domu Kslenlewiczów 
warunki materialne nie są naj
lepsze. Ojciec choruje i z tru 
dem mote utrzymać żon? oraz 
dorosłego lut syna...

Rysiek łudził się kiedy i, że 
znajdzie zajęcie jako sekretarz 
terenowego kola ZS Start w 
Słupsku. Jest członkiem tego 
kola i miał wielką ochot? je po 
prowadzić.

Rada okręgowa nie chce jednak po
wierzyć mu tej funkcji.

— Sekretarz nie wierzy w zapewnie
nia, te dam rade. Powiedziano mi, że 
jako zawodnik nie mogę być jednoctei
nie etatowym działaczem....

W glosie mojego rozmówcy czuje wy
raźny tal, do działaczy rady okręgo 
wej. Zal zresztą zupełnie zrozumiały 
Jeśli Ksieniewlcz faktycznie nie nadajr 
si? na sekretarza kola, to chyba mdi 
na by mu było pomóc w znalezlcnu 
jakiegoś stałego zajęcia Sęk w tym 
że A-klasowych piłkarzy dowozi si? ze 
Szczecinka, aby tytko zebrać jak naj
więcej punktów, a lekkoatletę — zosta-

CSR — Szwecja 
3:2 w hokeju

Pierwszy w tym sezonie mię
dzypaństwowy mecz hokeja na 
lodzie Czechosłowacje — Szwecja 
rozegrany w Pilznle zakończył się 
po bardzo zaciętej grze niezna
cznym zwycięstwem reprezenta. 
cjl CSR 3:2 (1:1, 1:0, 1:1). Bramki 
dla gospodarzy zdobyli: Bubntk, 
Batllek 1 Seller.

■ Gellnerówna
Jedzie do Melbourne 
■ Zimny — 
kandydatem!

Opinia sportowa przyjmie 
niewątpliwie z zadowoleniem 
decyzję prezydium PKO1, któ 
re postanowiło włączyć do eki 
py olimpijskiej jedyną przed
stawicielkę pływania — Elżbie 
tę Gellner. Gellnerówna, któ
ra przebywa obecnie na trenin
gu przedolimpijskim w Buda
peszcie, na skutek licznych glo 
sów opinii publicznej, ostatecz 
nie będzie startowała w Pe - 
bourne (na 100 m stylem 
grzbietowym). Ostatnio, w Bu 
dapeszcie Gellnerówna uzyska 
ła wynik 1.14,9. Wynik ten jest 
lepszy od rekordu Polski i da 
Je jej 7 miejsce na świecie. 
Trudności finansowe nie pozwo 
liły jednak na wysłanie do Mel 
bourne trenera i Gellnerówna 
pozostawać będzie na Olimpia
dzie pod opieką irenera węgier 
skiego Szilasi ego.

W skład ekipy olimpijskiej 
ma wejść także Kazimierz Zim 
ny. który swoim wynikiem uzy 
skanym w Brukseli na 5 km 
— 13.58,6 wpisał się na siód
me miejsce najlepszych biega
czy świata. Sekcja sportowa 
PKOI wystąpiła z wnioskiem 
do prezydium PKOI o włączę 
nie do ekipy olimpijskiej rów
nież Zimnego.

wia sam na sam z trudnościami. Nie 
pierwszy to wypadek i Start nie jest 
jedynym winowajcą w tym względzie 
Wydaje mi si? jednak, te właśnie Start 
ma wszelkie dane ku temu, aby by1 
zrzeszeniem o bardziej wszechstronnych 
zainteresowaniach. A już na pewno war
to otoczyć opieką zawodnika, który szyb
kimi krokami zbliża si? do czołówki 
krajowej.

Tyle wyjaśnień na temat, dlaczego w 
tytule brak zakończenia. A jeśli chodzi 
o zwrot „pierwszy w sporcie“? No, 
jeśli mowa o Ksieniewicza. to chyba 
nikt nie ma zastrzeżeń. Dla przypom-

o mistrzostwo miasta łodzi, gdzie zaial 
pierwsze miejsce z wynikiem 5053 pkt.

W Zabrzu zainteresował si? nim zna
ny lekkoatleta Adamczyk, który posta
nowił pomóc mu w trenowaniu skoku 
o tyczce, z obietnicą, że po roku trenin- 
go powinien osiągnąć wysokość 4 m' 
Adamczyk jest właśnie specjalistą tej 
konkurencji, można mu więc wierzyć. 
Jeśli współpraca z Adamczukiem nie 
dojdzte jednak do skutku. Ksieniewlcz 
zamierza specjalizować si? w dziesię- 
cioboju.

— Pomoże ml Heniek Młynarczyk. 
Mam nadzieję, że mogę jeszcze poważ
nie poprawić swoje wyniki. Tymczasem 

trenuj? samotnie, bez instruk
tora i sam układam sobie pla 
ny zaleć. Trent’:? sześć razy 
w tygodniu z przerwą w so
botę.

Ksieniewlcz mówi wolno. z 
trudem poruszając szczęką.

— Dentysta? — pytam z za
ciekawieniem. robiąc przy tym 
wymowny gest.

— Dwa — równie „wymownie" od
powiedział Ksieniewlcz.

Jak si? okazuje nasz czołowy lek
koatleta. chociaż nie jest ani trenerem, 
ani instruktorem, potrafi dbać o swoje 
zdrowie.

— Wykorzystuj? okres przejściowy — 
mówi. — Skończył się sezon, trzeba 
leczyć zebu

Zawodnik ten myśli iuż o przeszłym 
sezonie, do którego chce wystartować 
o peinl sil Obecnie w jego mieszka- 
ilu znajduje się 31 dyplomów uznania. 
Wlejmy nadzieję, że w przyszłym roku 
liczba ta co najmniej zostanie podwo
jona.

Z wizytą u »Ksienia«

Pierwszy w sporcie, 
pierwszy w...

nienia jednak warto wspomnieć chociaż
by tylko o wynikach. Oto one: trójskok 
— 13,72. tyczka — 337,5, kula — 1267. 
dysk — 40.35, w dal — 665. 100 m — 
11.7, wzwyż — 178 i... 185 na treningu 
110 m ppl. — 175. oszczep — 46.20 
I 500 m — 4.57.8 To są nie tylko cza 
lowe osiągnięcia w naszym wojewódz
twie. Te wyniki stawiała Ksieniewicza 
na czołowym miejscu wśród dziesięcin- 
boistów kraju. Istotnie, Ksieniewlcz sta1 
‘owal w tej trudnej konkurencji na mi 
trzostwach Polski w Zabrzu. Start wy 
mdl pomyślnie, Slupszczanln zgroma 
dzlł 4 812 pkt,. zajmując 8 miejsce w 
Polsce.

Przed mistrzostwami Polski uczest
niczył on poza konkursem w zawodach

Przed bramą stadionu ko
szalińskiej Sparty panował 
wczoraj duży tłok przy kup
nie biletów na wielką impre
zę konną. Powtórzyła się hi
storia sprzed kilku tygodni, 
kiedy gościliśmy pierwszoli
gowe zespoły piłkarskie. Tym 
razem organizatorzy — RW 
LZS wywiązali się lepiej 1... 
siatki bramy pozostały całe. 
Gorzej było na stadionie w 
czasie zawodów. Niesforna 
publiczność, a zwłaszcza mło
dzież, mimo kllkakr tnych 
próśb speakera wchodziła na 
boisko, gdzie ustawione były 
przeszkody, utrudniając w ten 
sposób sprawne przeprowa
dzenie konkurencji.

Cl, którzy przybyli na za
wody jeździeckie, organizo
wane przez RW LZS. nie mo
gą narzekać na stratę czasu.

Dżokeje wo|. szczecińskie
go 1 koszalińskiego na swoich 
pięknych koniach pokazali 
jazdę na dobrym poziomie. 
A że publiczność została za
poznana z regulaminem za
wodów i wiedziała, o co w 
nich chodzi, wlec często na
gradzała leźdźców za brawu
rową Jazdę.

Zawodnicy zaprezentowali 
się publiczności i następnie 
przew. RW LZS ob. Gumien-1 
ny powitał uczestników Im
prezy, runda honorowa i trę
bacz dał znak do pierwszej 
kopkurencfl zawodów — .kon
kursu dokładncścl.

Dżokeje poledynczo stawali 
na Unii startu. Jeszcze jeden 
sygnał 1 Jazda. Konie prze
chodziły nad przeszkodami... 
stylowo 1 pewnie. Stalowe ner 
wy musiał posiadać zawodnik, 
by miarowo prowadzić wycho
wanka, by nie strącić prze-

toborz.ee


Nowy program 
»Mazowsza« 
rewelacją

...Nie uważaj młode 
dziewczę, chociaż 
w piekle parzy

Kochaj, kocha/ młodych 
chłopców

Kiedy ci stę zdarzy.
Nowe, piękne melodie; ład

niejsze 1 bardziej urozmaico
ne tańce; wzbogacony folklo
rem Żywca, Podlasia, Kujaw, 
Wielkopolski, Krakowskiego, a 
przede wszystkim folklorem 
Warszawy repertuar — to zdo
bycze nowego programu „Ma- 
zowsza", którego premiera 
odbędzie się jut za kilkanaście 
dni.

Czegóż tu nie ma! Żartob
liwe piosenki podlaskie I lu
belskie, śpiewane przez dziew 
częta w iółto-czei wono-zielo- 
nych strojach. Uroczy tryp

tyk żywiecki — polonez, wal
czyk 1 poleczka (układ Zbl- 
{niewa Kilińskiego). Tańczą 1 
plewają młodzi artyści w 

słynnych już z piękności stro
jach tego regionu: misterne 
koronki, wspaniałe kryzy 
dziewcząt; czarne sukmany 
chłopców.

Prawdziwą feeria barw są 
Jednak dopiero kostiumy w 
krakowiaku. Ten numer pro
gramu składa się z dwóch 
części: w pierwszej — pod 
muzyką kapeli — zespól tań
czy i śpiewa nlestylizowane. 
autentyczne krakowiaki.

W nowym programie jest 
wiele piosenek, które — je
stem przekonany — zdobędą 
■obie nlemnlejsze powodze
nie niż ..Kukułeczka“. „Prze
leciał ptaszek“ czy „Pod bo
rem“. Jednak na mnie szcze
gólnie silne wrażenie wywar
ła bogata część warszawska.

Interesująca jest satyryczna 
piosenka polityczna z ISIS r. 
— „Furman“, która świetnie 
śpiewa z towarzyszeniem chó
ru młodziutki, nowoprzyjęty 
do zespołu, St. Jopek.

Jest w nowym programie Je
szcze parę niespodzianek: naj
większą z nich Jest piosenka 
z Powstania Warszawskiego 
(słowa Ficowskiego).

A. R.

Zamieci śnieżne 
na Marsie

Z Taszkientu powróciła do 
Leningradu ekspedycja nauko 
wa uniwersytetu iin A Zda 
nowa, która dokonywała tam 
w ciągu dwóch miesięcy obser
wacji Marsa w okresie jego 
największego zbliżenia się do 
Ziemi. Kierownik ekspedycji 
W. W Szapiro oświadczył, 
że w roku bieżącym zaobser
wowano na Marsie niezwykle 
zjawiska. Jak wiadomo, atmo- 
siera na tej planecie jest sil 
nie rozrzedzona. Dzięki temu, 
wszystkie zjawiska występują 
cc na powierzchni Marsa, jak 
np ogromne przestrzenie czet 
wonych pustyń, zagadkowe 
ciemnę „morza" i śniegi, two 
rżące tzw. polarne czapki — 
są dobrze widoczne.

W roku bieżącym było Ina 
czej. Na Marsie zaobserwowa 
no trwającą bez przerwy żół 
tą mgłę Tak było np w po 
Iowie sierpnia. W czasie naj
większego zbliżenia się Mar
sa do naszej planety, atmosie 
ra przejaśniła się i uczeni 
mogli dokładnie zaobserwować 
wszystkie szczegóły na po 
wierzchni Marsa. Ale wkrótce 
znowu pojawiła się mgła i 
widoczność znacznie się po
gorszyła Nawet takie zjawi 
ska jak śniegi polarne były 
niewidoczne przeszło dwa ty
godnie Jednocześnie na Ma* 
sie ukazały się ogromne białe 
plamy Możliwe, że były tn 
śnieżne zamieci, zaś według 
innych hipotez — warstwy bia 
tych obłoków.

Do inteligenta

Brak możliwości czy odwagi
PANIE DOKTORZE !

Dwa lata temu po przyjeż- 
dzie do Słupska zwrócił moją 
uwagę fakt', że liczne środowi
sku inteligencji zamieszkałej 
w Słupsku, nie oddziaływuje 
prawie zupełnie na życie mia 
sta.

Rozmawiałem na ten temat 
kilkakrotnie również 1 z Pa
nem. Opowiadał mi Pan o 
przeszłości Słupska, podając 
przykłady antyinteligenckich 
wyskoków miejscowych władz 
państwowych 1 partyjnych. 
Twierdził Pan, że one to właś
nie spowodowały odsunięcie 
się inteligencji, jej bierność 
i zamknięcie się w kręgu wła
snych spraw. Na podobne źró 
dła przyczynowe izolacji grup 
inteligenckich wskazywali i 
inni moi rozmówcy.

Ludzie na odpowiedzialnych 
stanowiskach przyznawali ró
wnież, że udział inteligencji w 
życiu społecznym, politycz
nym i kulturalnym jest zniko
my, a jednocześnie podkre
ślali, że ich kroki zmierzają
ce do nawiązania bezpośred
niego kontaktu z inteligencją, 
nie trafiają na podatny grunt.

Konfrontując te dwa stano
wiska, można bez trudu wy
ciągnąć wniosek, że nad wza 
jemnymi stosunkami pomię
dzy inteligencją a tzw. czyn
nikami oficjalnymi unosiła się 
wtedy jeszcze atmosfera nie
ufności. Było tak zresztą nie 
tylko w Słupsku. Niemniej 
już w tym czasie, a było to 
mniej więcej dwa lata temu, 
obie strony zdawały sobie 
sprawę, że sytuacja nie jest 
dobra. Pomimo to izolacja 
inteligencji trwała nadal.

Nadszedł czas wielkich prze 
mian. Można wprawdzie dy
skutować nad tym czy w do
statecznym stopniu dotarły 
one do Słupska i całego woje
wództwa koszalińskiego. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że 
nie ominęły one naszych tere
nów a wszędzie mają one je
dnakową moc obowiązującą.

Tymczasem oceniając wzrost 
aktywności naszej inteligencji 
w ostatnich miesiącach docho
dzę do wniosku, że jest on nic 
znaczny i nie taki jaki sobie 
wyobrażaliśmy.

Sądzę, że zgodzi się Pan 
z taką oceną. Przyznało to 
wielu ludzi, z którymi rozma
wiałem przed napisaniem te
go artykułu.

Sytuacja ta każę nam zastanowić 
się poważnie nart przyczynami 
bierności. Nie można Już dziś mó 
wić o powszechnym antyinteli- 
genckim nastawieniu czynników 
partyjnych I państwowych. Nie 
można wysuwać argumentów o 
niedopuszczaniu Inteligencji do 
głosu, o zastraszaniu jej. Chociaż 
może się zdarzyć, że tu I ówdzie 
ten i ów odpowiedzialny człowiek 
potraktuje niewłaściwie jakąś no 
wa koncepcje lub twórcza myśl, 
to przecież ogólnie rzecz blorąc 
sytuacja Jest zupełnie Inna. Kie
dyś trudno było walczyć z postę
powaniem tego typu ludzi. Przy
właszczali sobie oni różne prero
gatywy osłaniając się autorytetem 
partii, rządu itp. Dziś wiemy, że 
jest Inaczej. Ludzie cl Jeśli na- 
wet Jeszcze działają, to wiadomo, 
że robią to wbrew wyraźnej po
lityce partii, a krzywdzony przez 
nfćh może Uczyć na skuteczną po 
moc opinii publicznej, prasy Itp.

Jednym z argumentów uza
sadniającym dalsze pozostawa 
nie Inteligencji na uboczu, 
jest według Pana fakt, że prze 
miany są niedostateczne, że 
inteligencja oczekiwała od pro 
cesu odnowy i demokracji 
znacznie więcej. Wydaje mi 
się, że tempo i zasięg tych 
zmian są niewątoliwie spra
wami do dyskusji. Nie ulega 
natomiast, przynajmniej dla 
mnie, żadnej wątpliwości, że 
drlrze pozostawanie inteligen
cji na uboczu na pewno nie 
p-rysnieszo tvch nrzemlan.

Dużo pożytku dają niewąt
pliwie śmiałe i twórcze arty
kuły, które czytujemy w pra
sie literackiej: w „Nowej 
Kulturze", „Przeglądzie Kul
turalnym" luh „Po prostu". 
Ale te artykuły i dyskusje 
nad nimi powinny pobudzać 
do działania, a tego niestety, 
nie widać.

W minionym okresie jako 
jeden z argumentów wpły
wających na pozostawanie in
teligencji na uboczu, przyta
czał Pan często niewłaściwy 
dobór ludzi .na kierownicze 
stanowiska. Ludziom bez wy
kształcenia trudno znaleźć 
wspólny język z inżynierem, 
doktorem, adwokatem lub

; profesorem. Często swym po
stępowaniem zrażali oni in
teligencję, jeśli nawet nie 
mieli antyinteligenckiego ura
zu. I teraz jeszcze inteligen
cja przytacza często ten sam 
argument twierdząc, że nadal 
jest ona niedostatecznie re
prezentowana w kierowni
czych komórkach ogniw poli
tycznych i administracyjnych. 
Zgadzamy się wszyscy, że 
trzeba to zmieniać. Na kie
rowniczych stanowiskach po
winno być więcej ludzi wy
kształconych, a w organiza
cjach społecznych inteligencja 
powinna mieć większą niż do 
tychczas reprezentację. Wyj
ście zdawałoby się proste: 
niech ludzie wykształceni o- 
bejmą kierownicze stanowi
ska, niech inteligencja bierze 
aktywny udział w życiu spo
łecznym, politycznym i gospo
darczym, niech oddziaływuje 
na pracę rad narodowych i 
cał-j administracji. Ale jak 
to zrobić, jeśli inteligencja na
rzekając na niski poziom lu
dzi na kierowniczych stano
wiskach nie chce jednocześnie 
obejmować odpowiedzialnych 
stanowisk w aparacie pań
stwowym lub partyjnym.

Z racji swego dziennikarskiego 
zawodu znam wiele faktów z o- 
statnlch dni, kiedy proponowano 
ludziom z wyższym wykształce
niem zajęcie odpowiedzialnych sta 
nowlsk, a cl nie zgodzili sle na 
to. Np. Jeden z działaczy Miej
skiego Komitetu Frontu Narodo
wego w Słupsku przyniósł do re
dakcji korespondencję, w której 
Pisze, że w pracach ogniw Frontu 
Narodowego nie blorą udziału 
przedstawiciele Inteligencji. Na 
zebraniach wyborczych obwodo
wych komitetów Frontu Narodo 
wego poddawało się ocenie do
tychczasową pracę radnych. 
Przychodzili na nie robotnicy, go 
spodynle domowe, urzędnicy, ale 
nigdy prawie nie można było 
spotkać lekarzy, nauczycieli Itd.

A przecież głos inteligenta, 
jego ocena, przydałaby się na 
pewno. Można by obecną sy 
tuację przedstawić obrazowo 
w sposób następujący. Kie
dyś zamknięto przed inteligen
cją drzwi do twórczej inicja
tywy, do udziału w kierowa
niu życiem naszego kraju. In
teligencja wskazując na te 
zamknięte drzwi tłumaczyła 
tym swoją bezczynność. Dziś 
powiew nowego, drzwi otwo
rzył, ale ci, którzy narzekali 
na ich zamknięcie, nie chcą 
przez nie wejść.

OCHOTNICY
WOLNOŚCI

„No pasaran!" Nie przejdą! — wołały transparenty na ulicach Madrytu. 
Każdy dom był okopem, każdy krawężnik — barykadą. Również i tu wal
czyli Dąbrowszczacy.

Na front przyjechała Dolores Ibarruri. Obok — 
generał Walter-Swierczewski. Z tyłu Richard i Hei- 
ner — dowódca i komisarz polityczny XI niemiec
kiej brygady.

F
AKTY są znane Przed 
20 laty, z pomoc/ wal 
czącemu ludowi Hisz
panii z wszystkich 
stron ¿wiata posp/eszy 

li robotnicy i chłopi, urzędnicy 
i ludzie wolnych zawodów: 
marksiści i katolicy: Francuz'. 
Anglicy, Niemcy, Polacy, Ży
dzi, Amerykanie, Grecy — le
galnie i poprzez ..zielone gra
nice" zdążali do Hiszpanii,

Pamiętam naszą dyskusję po
święconą sprawie Klubu Inteli
gencji. Wszyscy zgadzali się, że 
klub taki Jest potrzebny, sprecy
zowaliśmy wtedy nawet, że z po 
jęciem słowa „inteligent“ łączy 
się pojęcie człowieka postępowe 
go, czynnie pracującego nad roz 
wijanicm postępu. A dziś po 6 
miesiącach pracy klubu można 
śmiało powiedzieć, że wegetuje 
on na marginesie Inteligenckiego 
środowiska. I tu rzecz charaktery 
styczna. Klub nie spotkał się — 
Jak obawiali się niektórzy — z 
wrogą postawą czynników partyj 
nycli lub administracyjnych. Naj
więcej nieufności okazuje klubo
wi sama Inteligencja, a wprost 
żółcią opryskują go różne drobno 
mieszczańskie elementy, grupy do 
brze sytuowanych dorobkiewi
czów. Nic dziwnego. Nie chcą oni 
widocznie, by w oczach społe
czeństwa Inteligent, a więc czło 
wiek postępowy 1 wykształcony 
odróżniał się od wstecznego, dba 
jącogo tylko o własną kieszeń 
drobnomleszcznnina. Dotychczas 
Inteligencję | drobnomieszczań
stwo wrzucano do jednego wor
ka. Wyszło to na korzyść tylko 
elementom drobnomiesirzańskim 
Uczyniły one z siebie ofiary an- 
tyinteligencldch wypaczeń I uwa- 
Ź-Ja się zą i<leowvcli wspólni
ków postępowej inteligencji. , 1 
dziś chcą oni le samą sytuację 
utrzymać. Odciągają więc Inteli
gencję ort włączania sl» w nurt 
życia społecznego 1 politycznego. 
Nalełv tvlko żałować, że małą 
hlestcty wpływ na poważną część 
naszej inteligencji.

Kiedyś, w czasie jednej z na 
szych rozmów, mówił mi Pan, 
Panie Doktorze, że jeżeli się 
chce, by inteligencja włączyła 
się do twórczej pracy, trze
ba jej powierzać odpowiednie 
zadania, stanowiska itp. Dziś 
są ku temu wszelkie możliwo
ści. Potrzebna jest jednak 
inicjatywa samej Inteligencji, 
jej aktywność. Czyżby zabra
kło inteligencji odwagi? A 
przecież oznaczałoby to nie
wiarę we własne siły. Nam 
potrzebni są dziś ludzie śmia
li i odważni. Tacy są na pe
wno i w inteligenckim środo
wisku. Niechże wiec zaczna 
oni działać, mówić, pisać 
szczerze o tym, co chcieliby 
uczynić, a co im stoi na prze
szkodzie.

Sądzę, że warto, by środo
wiska inteligenckie (nie tylko 
w Słupsku) zrozumiały, że 
dalsze stanie na uboczu szko
dzi przede wszystkim samej 
inteligencji.

CZEKAM NA ODPO
WIEDZ. Może nastąpić ona 
na łamach naszej gazety. Są
dzę, że ją otrzymam. Nie tyl
ko na piśmie, ale i w rzeczy
wistości.

TADEUSZ SOKOŁOWSKI 

gdzie szedł ból o człowiecze:/ 
stwo. przeciwko jaszyzrnow 
Komuniści stali na czele ruchu 
pomocy Hiszpanii Porywali do 
walki czystością swej idei, przy 
kładem żarliwej ideowoścl Pol 
ski poeta nazwał walczących 
o wolność Hiszpanii „chorąży 
mi myśli i marzenia". Swia' 
mówił o nich: ochotnicy wol
ności.

Polacy zapisali się w hisz

PRZYJEMNA NIESPODZIANKA
1)0 niezbyt udanych występach naszych lekkoatletów w
* ciągu minionego sezonu, słabej pracy sekcji WKKF 

itp., trudno było liczyć na sukces reprezentacji woj ko
szalińskiego w międzyokręgowych zawodach o Puchar Miast. 
Tym większa radość zapanowała w naszym światku lekkoa
tletycznym. gdy z Olsztyna nadeszła wiadomość, że nasi 
reprezentanci zdobyli trzecie miejsce, wyprzedzając trzy 
reprezentacje okręgowe: Łodzi, Zielonej Góry i Kielc.

Po raz pierwszy sekcja zgromadziła prawie kompletną 
reprezentację, zespół pojechał dobrze przygotowany do star
tu Wpływ na wynik w Olsztynie miały niewątpliwie mi
strzostwa wojewódzkie, do których cała czołówka przygo
towała się starannie.

Występem w Olszytnie lekkoatleci zakończyli sezon Cze
ka ich teraz praca w zimie — przygotowania do następnego 
roku.

STADION GRZECHA.„
rv AK działacze w Słupsku nazywają stadion wiejski we 
i Wlynkowie (pow. Słupsk) I chyba słusznie Wystar

czy spojrzeć na obiekt, aby dojść do wniosku, że. sportowcy 
Wlynkowa nie korzystają z jego urządzeń Zresztą we 
Wlynkowie jest ich niewielu. Nazwa zaś pochodzi stąd 
że we Wlynkowie mieszkał A. Grzech, pracownik rady wo
jewódzkiej LZS.

— Co to ma wspólnego ze stadionem? — może paść 
pytanie.

— A no, ma tyle, że gdyby Grzech tam nie mieszkał 
to chyba żadna siła nie nakłoniłaby ant rady wojewódz
kiej. ani WKKF do budowy stadionu we Wlynkowie, odle
głym od Słupska o... 3 kmi

CZARNA MAGIA
TT YDAJE ml się, że na Zjeździe mistrzów czarnej magii 
»• w NRF nie pokazywano takich sztuk, jakie wyprawia

ło się w ub. tygodniu wokół terminarza rozgrywek piłkar
skiej klasy <4.

Mecze przełożone, nie przełożone. 21 bm. tylko mecz Ko
lejarza Słupsk z LZS-em Karlino, przełożona cala kolejka 
spotkań, a Kolejarz gra, i tak w kółko.

A wszystko podobno dlatego, że Gwardia i Kolejarz 
rywalizują o mistrzostwo województwa. Piszę podobno 
bo nie rozumiem tych „magicznych" zabiegów sekcji WKKF 
i obu kół. Komu to potrzebne i po co? i tak o mistrzostwie 
zadecyduje meci pomiędzy Kolejarzem i Gwardią. A jeśli 
Gwardia przegra, to żadna kolejność jej nie pomoże...

SYTUACJA SIĘ ZMIENIA
72 1EDYS. mówiąc o zaniedbanych dyscyplinach, dla pod- 
lA kreślenia, że jednak możemy się czymś pochwalić, wy

mieniano siatkówkę i tenis stołowy. Zwłaszcza siatkówka 
miała wielu zwolenników i niemal każde koło prowadziło 
sekcję tej gałęzi sportu Obecnie i ta dyscyplina przeszła 
do rejestru sportów zaniedbanych.

Piszemy o tym dlatego, że zima coraz bliżej ł warto 
rozpocząć rozgrywki o mistrzostwo klas. Siatkarze czekają 
również na rozgrywki o charakterze masowym Praktyka 
wykazała bowiem, że same mistrzostwa są zbyt monotonne, 
aby miały przyciągnąć młodzież.

Ograniczaniem się do mistrzostw wykończono również 
tenis stołowy. Zarówno sekcja siatkówki jak i ping-pongo- 
wa, powinny pomyśleć o organizacji Imprez na szczeblu 
wojewódzkim i powiatowym. Nie wątpimy, że wielkim po
wodzeniem cieszyłyby się także spotkania międzymiastowe, 
turnieje klasyfikacyjne itp. Sekcje powinny wykazać jed
nak więcej inicjatywy, domagać się funduszu na organiza
cję zawodów. Inicjować organizację sekcji w kolach itp.

pańskiej epopei nie tylko stro- 
larni poezji. Około 5 000 Pola 
ków walczyto w szeregach mię 
dzynarodowych brygad na wszy 
stkich frontach republikańskiej 
Hiszpanii. „Dąbrowszczacy" — 
tak ich dziś nazywamy. Mieś
ci się w skrócie „Dąbrowszcza 
cy" i chwała bojowego oręża, 
i to, czego nie zastąpi żadna 
najnowocześniejsza broń: wy 
sokie morale i głęboka ideo- 
wość żołnierzy postępu.

Spośród 5 000 Polaków, któ 
rzy walczyli w Hiszpanii, ży 
je dziś zaledwie 650 Ginęli 
me tylko w hiszpańskich oko
pach — oddawali swe życie 
w podziemne/ walce w okupo
wane/ ojczyźnie, w szeregach 
Wojska Polskiego na szlaku 
od Lenino do Berlina, w wal
kach z kontrrewolucją W wyz 
wolonej już Polsce — wszędzie 
tam, gdzie toczyły się bitwy o 
sprawę ludu. Byli również „Dą 
browszczacy" wśród tych, któ 
rych dosięgła zbrodnicza ręka 
tego, co wciąż jeszcze w nie
pełnym skrócie nazywamy „be- 
ricwszczyzną", kultem jednost 
ki... Jak to dobrze, że w XX-tecle 
walk w Hiszpanii mówimy pel 
nym głosem również o tych 
których imiona pokrywała do 
niedawna pieczęć milczenia luh 
oskarżenia.

— Czy wiecie, co to 
jest faszyzm? — pyta żoł
nierzy ta katalońska 
chłopka, i tórej rodzinną 
wieś wyzwoliła właśnie 
armia republikańska.


